
Lti„Stern" 7

prośbę p. Kennedy
BONN

13 bm. w Hamburgu odbyły
się rozmowy adwokata pani aac-

queline Kennedy i przedstawiciela
firmy wydającej amerykański ty­
godnik ,tLookM, z wydawcami za-

chodnioniemieckiego magazynu
„Stern’*,

Po rozmowach tych opublikowa­
no komunikat „Sterna** stwjerdza-

że w dalszym ciągu nie ma

podstawy do przeprowadzenia
zmian lub skrócenia książki Man­
chestera. Tak więc absolutnie o-

czywiste staje się, że ^Stern” pod­
trzyma swą decyzję wydrukowa­
nia pełnej, nie zmienionej wersji
kontrowersyjnej książki .„Śmierć
prezydenta”. »

Jak wiadomo „Stern” opubliko­
wał juź pierwszy odcinek książki.

odrzuca | Cena 50 gr

Kraków, sobota 14, niedziela 15 stycznia 1967 r

wai będzie prace kohśtrukeyjno-
badawcze, zatrudniając ponad 3Q0
pracowników z wyśokirbi .kwalifi­
kacjami o różnych 'specjalnościach.

KRAKÓW

nastąpi

Rok XXII pismo popołudniowe Nr 12 (6667)
ODZNACZONE ZŁOTĄ OD2NAKĄ ^ KRAKOWA

100 elektromózgów rocznie z „ELWRO
\kj „Elwro” we Wrocławiu,maszyn rocznie.-a do końca

yy przekazano niedawno , bieżącej 5-latki, a więc do. r.

’. setną maszynę matę-; 1970, nastąpi w „Elwro” 3-

matyczną w ogóle i .50 maszy-
’

krotny, w stosunku do 1966 rc.

nę matematyczną typu „Cdra”
wyprodukowaną w „Elwro” w

roku 1966.
W roku . bieżącym zakłady

produkować będą 100 takich

Po spotkaniu
de Gaulle - Kiesiuger

P-ARY2

sięDziś, 14 bm.- kończy się
dwudniowa wizyta delegacji
rządowej NRF we Francji,
fctęrej przewodniczy kanclerz
NRF Kurt Kiesinger. Kancle­
rzowi towarzyszy m. in. jego
zastępca i minister spraw za­
granicznych Willy Brandt.

Po pierwszym dniu pobytu
delegdęjt nie ogłoszono ? ko­
munikatu, ale z- informacji ja­
kie przeniknęły do prasy wy­
nika. że omawiano m. in.

stosunków Wschód —

Zachód, w tym sprawę sto-

dyplomatycznych
stolicami Europy

rządowej

nika,
kwestię

sunków
Bonn ze

Wschodniej.

Dziecko połknęło lalkę
RZYM

Lekarze z

.usunęli małą,
zgardła4-
Patrizii de Martin o.

Od 4 miesięcy lekarze byli, prze­
konani, że dziewczynka cierpi na

zapalenie krtani.

Neapolu (Wiochy),
plastikową laleczkę
letniej dziewczynki

Akcja „Echa” i ZMS

Kin. S. T. Muftuoglu
zwiedza Kraków

Wćzoraj wieczorem przybył
do Krakowa Bawiący z ofi­
cjalną wizytą w Polsce — mi-
nistet handlu Turcji — Sadik
Tekln Muftuoglu. Ze strony
polskiej towarzyszy mu wice­
minister handlu zagraniczne­
go — Józef Kutin. Gości po­
witał zast przewodn. RN m.

Krakowa — J. Antoniszczak.
Dziś geście zwiedzą Nową

Hutę, Wieliczkę i zabytki Kra­
kowa, po czym opuszczą Kra.
ków.

.f ..
_

ku wzrost produkcji maszyn
matematycznych.-

Będą to maszyny matematycz-'
ne cf|a trzech rodzajów zastęso-1
wań: dó oblięzen humęrycżnych,
przetwarzania danych w zastoso­
waniach ekonomicznych oraz do
sterowania procesami technologi-
cznymi. .

Wzrostowi ilościowemu towa­
rzyszyć ma dalsze unowocześnia­
nie produkowanych elektromóz­
gów. Już w najbliższym czdsie ru­
szy seryjna produkcja 2 nowych
maszyn matematycznych: „Odra
1204” (do 100 tys. operacji na »e

kundę) oraz „Odrą 1103°. przysto­
sowana do. współpracy z zestawa­
mi maszyn licząco - analitycz­
nych;./; 1

W roku bieżącym przy zakła­
dach „Elwró”. ipa powstać Insty­
tut Maszyn Cyfrowych, który
wspólnie z Zakładem Doświad­

czalnym przy „Elwro” kontynuo-

Myśliwy
postrzelił kolegę

W miejscowości Grzmiąca, pow.
Brodnica, w czasie polowania po­
strzelony został przez innego my­
śliwego, Stanisław Fawory z Iła­
wy. Kula ugodziła go w brzuch.

.'Ofiarę wypadku przewieziono
natychmiast do szpitala w Brod­
nicy. Rannego operowano. Jak
poinformowali lekarze, stan o-

fłary jest b. ciężki i mała jest
nadzieja t utrzymania go przy ży­
ciu,

Mińiśter obrony- narodowej: Bel­
gii — dr Charles Poswick w to­
warzystwie

Na dziedzińcu koszarowym do-
Stojnsgó gościa powitała koiihpA-
nia honorowa wraź z' pocztem

„ sztandarowym.;;
•7 r’;’ ’ ' -Foti y;.' Łeyirlcki. .

Społeczno-ekonomiczne
skutki wyżu demograficznego

, Ogólnopolska ljęiijferencJa, po­
święcona społeczno - ekonomicz­
nym skutkom wyżu 'demo&raticz-
nogo.

'

rozpoczęła
'

się 13 bm.
Warszawie. Obrady zgromadziły li­
cznych przedstawicieli - wyższy dli
uczelni i instytutów naukowyćri.
Konferencję otworzył prof. dr. A.
Andrzejewski
tutu
SGPIS
cjl.

Doc.
uwagę

dyrektor Insty-
Gospodarstwa Społecznego
— organizatora dkonferen-

dr j. Piotrowski zwrócił
na.pożj tywny wpływ ,v?ytu

Książeczkę z DZBM Nowa Huta

otrzymuje Marysia Szymczak

demograficznego,- który , tekoncen-?
typwał się/'^. ,;.niż'. prżt-
ciętnJe stopńiu^(emiaćit 'ó&.

zyękanyęh 7(ńa min ; icłr mlesz-
k-ąńcówi1 4 <

‘ dzieci . urcd^c-d
W jtii.-po ; wbjńie),‘ co? sprzyjało
Szybkiej faśythiiabji; osadnitó^fe"'''

Doc. dr. A. Rąjkiewicz zWróęił
uwagą, że , na podstawie przewi­
dywań przyrostu naturalnego —

zaplanowany rozwój lięźbymiejsc
w przedszkolach będzie ńiewy-
starczający. Jeśli idzie o szkol­
nictwo podstawowe, to, jest kon­
cepcja przekształcenia 8-latki w

szkołę-fletnią} ęo mogłoby na­
stąpić w okresie najkorzystniej­
szym z punktu widzenia sytuacji
demograficznej, czyli ok. 1975 r.

W dalszej perspektywie, koncep­
cja ta zakłada przedłużenie obo­
wiązku nauczania powszechnego
do 18, a. nawet 20 roku życia.

Najbliższe lata .przyniosą szybki'
wzrost liczby ludności w wieku
zdolności do. pracy.Przewiduje
się masowe ę zatrudnianie ■kobiet
na niepełnych etatach. Innym zja­
wiskiem Jakie wystąpi w nieda­
lekiej przyszłości, będzie przyrost
liczby ludzi starych (z 2,9 w 1065
r. do 4f5 min w 1985 r.), Co pociąga
ża sobą konieczność rozszerżenia
opieki, zdrowotnej i pomocy spo-'
łecznej. . . '■ *.• z|

W. dyskusji wystąpił m. In, ne-|
stor, polskich, pedagogów, prof. M.
Falski, wyrażając1, słuszny pogląd/
że problemem jest nie tyle obec­
ny wyż, ilę ogólpe wahania de-j.
mograficzne. Toteż obecnie trzębą,
się przygotowywać także do niżu
demograficznego, jaki nastąpi
przyszłości.

Obrady trwają.

-■JSk^juź

Bardzo uroczyście DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYN­
KÓW MIESZKALNYCH W NOWEJ HUCIE przekazał
ufundowaną przez siebie książeczkę mieszkaniową PKO
Marysi Szymczak z Domu Dziecka przy ul. Piekarskiej.
Po pierwsze dlatego, iż zbiegło się to z zajęciem I miej­
sca we współzawodnictwie wojewódzkim, w którym za­
łoga DZBM zdobyła proporzec i 7000 zł nagrody (przezna­
czając ją w-łaśńie na wkład), po drugie, iż'po raz pierw­
szy w Nowej Hucie odbyła się taka uroczystość.

W biurze Zarządu zebrali się: .dyrektor — TADEUSZ
CADER, ż-ca dyrektora — mgr JAN GRZESIK, prze­
wodniczący Rady , Zakładowej — JAN KUCIEL, prze­
wodniczący Samorządu Robotniczego — JAN GNIF-
WECKI, sekretarz POP — TADEUSZ PAWŁOWSKI,
kierownik działu — MARIAN PODKOWA,- gł. księgo­
wy — JULIUSZ MAŁECKI, przewodniczący komisji so­
cjalnej RZ — FRANCISZEK MAZURKIEWICZ, sekre­
tarz RZ — GENOWEFA MATUSZEWSKA, przewodni­
czący Koła ZMS — STANISŁAW WOŁEK. Obecni byli
także — wychowawczyni KAZIMIERA KLINIK i przed -

stawiciel Zjednoczenia — mgr JÓZEF PRZETACZNTK.
Marysia, poza książeczką mieszkaniową otrzymała także
książeczkę oszczędnościową z wkładem 250 zł oraz książ­
ki. Jak powiedział dyrektor Cader (na zdjęciu z lewej) —

jest to pierwsza książeczka ufundowana przez DZBM,
wkład na drugą zbiera obecnie cała załoga. Dziękujemy!

(mar) ’"““ Fot. Paeyga

DZlS RANO wystartowały z War­
szawy do rajdu Monte Carlo licz­
ne załogi, a wśród nich najlepszy
nasz zespół: Sobiesław Zasada i
Zenon Leszczuk. Na zdjęciu:
„Lancia Ful” Zasady i Leszczuka

— na starcie.

donosiliśmy, wczo ■
raj przybył do Krakowa mi­
nister obrony narodowej
Królestwa Belgii dr Charles
Poświck. W’ towarzystwie
przewodniczącego Prez. WRN

. J.'. Nagórzańskiego, < szefa
Sztabu ; Generalnego WP gen.
W. Jaruze’skiego, dowódcy
Warszawskiego Okręgu Woj­
skowego gen. Cz. Warysza-
ką i in? Uroczystą powitanie
nastąpiło w jednej z jedno­
stek 6 Pomorskiej Dywizji

jPijWietfźnb Desantowej. .NU''
ń^śtta' Poswicka witali:- za-

J stępęą przewodniczącego;.Pręż.'
RN m. Krakowa E. Góra i
dowódca 6 Pomorskiej Dy­

wizji Pojwietrżnói' Desantowej
gen. E; Rozłubirski., Pó ra-

porcie i defiladzie kompanii
honorowej minister i towa­
rzyszące mu osoby zwiedzili

. niektóre obiekty Jednostki,
Belgijskiego gościa najbar­
dziej;; zainteresował sprzęt
spadochronowy ponieważ on

sam ma na swym koncie kilr
kśśet Skoków. Po zwiedzeniu
sali historii 16 Kółobfzeskie-

, go Pułku Piechoty, ? którego
tradycje kontynuuje; Jednost-

. ka, minister wpisał się * do
i kśięgj pamiątkowei 'wyraża-'
>' jąc podziw dla Jednostki i

pódkreSlai"ć braterstwo., broni
'

spadochroniarzy. Następnie
'

wyświf-tloho filtn z życia, Jed-
: nostki. Na zakończenie Wizy-
r ty, gościć otrzymali tradycyjne
i czerwone berety i', noże sztur-
• mowę a gospodarze odznaki
, spadochroniarzy belgijskich. ;

Resztę dnia wczorajszego
'

wypełniło gościom,,’ zwiedza-
ńie , zabytków., Krakowa, m.

. in. ,Collegium Maius, l ościoła
t Mariackiego i Wawelu. Wie-
i cżorem minister Poswick • po-
■dejmowany był przez Prezy­

dium RN m. Krakowa u Wie­
rzynka. .

'

Wizyta ministra' Belgii w

Polsce- kończy -sie -w dniu dzi­
siejszym. W godzinach popołu­
dniowych, ńastąpr jego odlot
z Balic do Belgii. Na lotnisku;
pożegna go minister Obrony,
Narodowej marszałek Polski
Marian Spychalski........(eó)

tsklego zapóznaje Mę*z. wyposa­
żeniem desantowym spądochrónia-

,en. I dwina Rpzlubir-| rzy. Fot. J* Lewicki
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Spaloną ziemię zostawiają za sobą
w „żelaznym trójkącie"
wojska USA i ich satelici

LONDYN
Przeszło 18 tysięcy żołnierzy USA i reżimu saj-

gońskiego - kontynuuje barbarzyńską akcję w tzw.

„żelaznym trójkącie”' w odległości 50 km od Saj.
gońui Wojsko, wspierane przez lotnictwo, niszczy
systematycznie wszystko, co może stanowić ewen­
tualne schronienie dla partyzantów. Spychacze
równają z .ziemią liczne . wsie. Z terenów tych
wysiedlono ók. 5 tys. chłopów.

Narada w Inspektoracie
Obrony Terytorialnej

W Warszawie rozpoczęła się
13 bm. narada, poświęcona o- J
mówieniu ? / dalszych- zadań w

dziedzinie szkolenia Wojsk
Obrony Terytorialnej. ;
■.Naradę otworzył Marszałek.
Polski, Marian Spychalski,
który r.świadcżył w swym
przeniówieniu:

System OT w oparciu o ogólny
Tóąwój ■?cłirą^.''. ’

przy czy u ia się no realizacji zadau
W zakTĆsję- ołifrnńęgc prżygotówą-
nią społeczeństwa. Liczyntjy> /że* w

następnych lat.bth, szkoleniem o-

brotinym coraz powszechniej
jęta zostanie nasza młodzież,
ra \ będzie miała możność w

maityvh forniać>ł spełniania
ws/echnego óbówiązku
wojskowej.

- W najbtiżsżym czasie, przś^irlu-
je się< stworzenie; Jeszcze dogod­
niejszy.ch warunków pełnej reali-

pzacji. żąńąr obronnych. Trzeba u-

czynić wszystko, by jak najle­
piej Mykoyzystąć możliwości, ja-

Jkie stwarza ustrój śdcjaiiśtyczhy
dla jednoczesnego rozwijania o-

bTónnóśri j utrzymania wysokie­
go tempa ogólnego-rozwoju kraju.

Cziś, w. drugim dniu obrAd
uczestnicy narady omawia-,

ją rolę i zadania powszechnej
samoobrony. >-

Nie ustają barbarzyńskie bom­
bardowania DKW, 13 bm. samo­
loty USA atakowały 62 barki
łodzie, płynące wzdłuż ‘wybrzeży
DRW. 32 jednostki zostały
szczone.

WASZYNGTON

Przewodniczący kolegium
fów sztabów sil zbrojnych
gen. Wheeler, podczas rozmowy z

dziennikarzami, zapowiedział spo-
j,tęgowanie działań wojennyćh w

. delcie Mekongu.

zr.i-

sze-

USA,

ob-
KtO-
roz-

pb-
służby

----- Q-----

Delegacja bońskiego MSZ

w CSRS
PRAGA

; 2 4-dniową wizytą przeby­
wała w tym tygodniu w Pra­
dze grupa funkcjonariuszy
bońskiego Ministerstwa Spraw
Zagranicznych, pod kierownic­
twem dr E. Wickerta.

Agencja CTK zakomuniko­
wała 13 blin., że w Pradze to-

czjly się lozmcwy przedstaw'-
cieli MSZ CSRS i MSZ NRF.
Rcżmowy te stanowią konty­
nuację uprzednio nawiązanych
kontaktów.

W trakcie tych rozmów do­
konano wymiany poglądów i
wyjaśniono stanowiska odnoś,
nie różnych problemów inte­
resujących obie strony. Obie
strony stwierdziły zgodnie, że

wzajemną wymiana poglądów
jest pożyteczna i będzie w

przyszłości kontynuowana.

10 7dt? „ Wieści"
W tym miesiącu mija

dziesięć lat odchwilikie-
,i dy. w Krakowie, zaczął, ft- _____ _

kazywac się tygodnik’ sgo- , powiedzi na ankietę, doty-
łeczno-polityczny „Wieści”. . czącą zagadnień oszczędza-

byló ■nia na wsiach, czytelnicy
w,y-

'

wyszukiwali i zabezpiecza-
póź- li nieznane zabytki, wy-
Wo- powiedzi ich na temat te-

Komitetów '

pp, co najchętniej czytają,
służą aó wzbogacania i U-

hika. Np. czytelnicy dostar­
czyli publicystpm wiele
cennych spostrzeżeń w od-

(ĆAF — telefotó); i

Przei pierwszy rok
to pismo, poświęcone
łącznie sprawom wsi,
niej stało się organem
jewódzkich
ZSL w Krakowie i Rzeszo­
wie, a od roku 1960 także barwiania kolumn pisma.
Komitetów w Kielęach i '

Omawiając całokształt do-
Katowicach, Jest to jedy- ; robku
ne pismo ZSL, wychodzą­
ce poza stolicą.

Początkowo nakład wy­
nosił 5 tys. egzemplarzy, '■
obecnie 31,500.

„Wieśći” nie sposób
nie wspomnieć o cyklu ar­
tykułów, poświęconych za­
gadnieniom ruchu ludowe­
go, postaci Witosa, dzia­
łalności Batalionów Chłop­
skich — jeżeli ch odzi o hi­
storię, organizacji mecha­
nizacji i kółek rolniczych

'— jeśli chodzi o współczes­
ność. Artykuły te wywoła­
ły żywy oddźwięk zarów­
no wśród czytelników, jak

„Wieści” od początku Re­
dagowane są przez ten sam

zespół pod kierunkiem re­
daktora naczelnego Stani-
sława Słupka. Niewątpli­
wym osiągnięciem tego
małego, 6-ośobowego zes- i ■działaczy ruchu ludowe-
połu jest uznanie i zainte- go.
resowańie, jakim pismo
cieszy się wśród czytelni- ci” zespół „Echa Krakowa”
ków,: którzy zResztą biotą
żywy udział we wśpółre- ■decżniejsze. życzenia dal-
dagowaniu swojego tygod- szych osiągnięć.

2 dkażjl Krlecia „Wieś-

składa Kolegom najser-



ECHO KRAKOWA

się
wy-
Ka-

PUŁAWSKIE AZOTY.
1567 mą bardzo Istotne znacze­
nie dla Zakładów Azotowych
w Puławach. W tym roku bo­
wiem, po raz pierwszy — war­
tość produkcji zakładów ma

przekroczyć miliard zł. Wysi­
łek budowlanych skierowany
zostanie jednocześnie na dru­
gą fabrykę związków azoto­
wych, tzw. Puławy ii.

M/S „BATORY” udał
13 bm. w doroczny rejs
cieczkowy w rejon Morza
raibskićgo. W Kopenhadze i

Londynie na pokład wsiądzie
ok. 400 pasażerów skandynaw­
skich i angielskich.

POGRZEB ARNOLDA SZYF­
MANA, twórcy i wieloletniego
dyrektora
dyrektora
Wielkiego w Warszawie odbę­
dzie się 16 bm. w stolicy. .

Teatru Polskiego.
Budowy Teatru

Powierzchnia Księżyca
przypomina...
wielki naleśnik z bąblami

WASZYNGTON
Amerykańska Agencja do spraw

Aeronautyki i Przestrzeni Kosmi­
cznej (NASA) przedstawiła wczo­
raj 33 nowe zdjęcia Księżyca, do­
konane z różnych odległości — od
1448 do 43 km — przez kamery
statku kosmicznego „Łunar Orbi­
ter XI”, wystrzelonego 6 listopa­
da ub. roku.

Zdjęcia ukazują kratery i kopu­
laste pagórki na powierzchni
Księżyca. Na jednym z nich, wi­
dać Szereg wypukłości, sięgają­
cych 300—450 m wysokości, o śre­
dnicy 3—16 km. Przypomina to
wielki naleśnik z bąblami po­
wstającymi pod wpływem gorą­
ca. Zdaniem ekspertów NASA,
zdjęcia potwierdzają tezę o dłu­
giej i skomplikowanej .aktywno­
ści wulkanicznej na

Twierdzą onł, źe
obrazy spotyka
Kalifornii Płn.

Jedno zdjęcie
w którym,przed dwoma laty roz­
trzaskał się pojazd „Ranger 8”
oraz lej wydrążony przy uderze­
niu o powierzchnię Księżyca.

Księżycu,
analogiczne kraj-
się w Oregonie i

ukazuje miejsce,

E39

Kol. JÓZEF JANCZYK
dyrektor do ■pfawObrotrf’ Towarowego powszechnej ^Spół­
dzielni Spożywców w Krakowie, długoletni pracownik,
wyróżniony odznaką „Zasłużonego Działacza Ruchu Spół­

dzielczego”,
po długiej i ciężkiej chorobie zmarł w dniu 12 stycznia
1967 r., w wieku lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 stycznia, o godzinie 14,30,
na cmentarzu Rakowickim.

Ódszedł z naszych
jaciel. Zjednoczeni
współczucie Rodzinie

szeregów wzorowy pracownik i przy-
wspólnym bólem wyrażamy głębokie
Zmarłego.

ZARZĄD, RADA SPÓŁDZIELNI,
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,

RADA ZAKŁADOWA ZZPHiS
Powszechnej Spółdzielni Spożywców

w Krakowie

Od niedzieli...

N
owi władcy Bonn —

kanclerz Kiesinger i je­
go zastępca, a zarazem

minister spraw zagranicznych,
Willy Brandt wyruśźyli* nd

podbój Paryża, gdzie zarriić-
rzają skóńfrdrftdWać z

Rzeczywistością wypracowane
przez siebie koncepcje polity­
czne. ■Jeśli, oczywiście, w o-

góle może być mowa o jakich­
kolwiek koncepcjach, w każ­
dym bądź razie nie mają ich,
jeśli idzie o możliwość u-

kształtowania się nówych sto­
sunków pomiędzy Nrf a kra­
jami socjalistycznymi. Nic się
w oficjalnym spojrzeniu NRF
na te sprawy nie zmieniło.
I to zarówno w odniesieniu do
faktu istnienia drugiego pań­
stwa niemieckiego, jako też i
do powojennego ukształtowa­
nia się granic w Europie. Nie-
mniej, odkładając te sprawy
ad ącta, do późniejszego ich
załatwienia, nowa ekipa rzą­
dowa Niemieckiej Republiki
Federalnej demonstruje goto­
wość nawiązania
kontaktów,
tycznych, z

wschodniej,
tymi, które
pośrednio z

I właśnie,
cza, pbecna
tyków
we Francji, ma służyć m. in.

.ponownemu sk^kietowaniu ge­
nerała de Gaulle’,a,
skłonieniu go,
szepnąć dobre
gdzie się to okaże potrzebne.
Jednym słowem —• by prze-

bliższych
także i dyploma-

krajami Europy
zwłaszcza- zaś z

nie graniczą bcz-
NRF.

jak się przypusz-
wizyta obu poli-

zachodnioniemieckich

tudzież

by zechciał
słówko tam.

• Problem wietnamski ® Sprawa pokoju w Europie

Przemówienie L. Breżniewa w m. Gorki
Najostrzejszym problemem po­

lityki światowej jest obecnie
problem wietnamski — podkreślił
sekretarz generalny KC KPZR
Leonid Breżniew, przemawiając
w mieście Gorki na uroczystości
wręczenia Orderu Lenina obwo-1
dowi gorkowskiemu. Obwód od-1
znaczony został najwyższym or- ■
derem radzieckim za sukcesy w I
budownictwie gospodarczym i I

kulturalnym.
Leonid Breżniew zdecydowanie

potępił nowe zbrodnicze poczyna­
nia imperializmu amerykańskie­
go w Wietnamie — naloty na

Hanoi.
Sekretarz generalny KC KPZR

stwierdził, źe rozłamowa polity­
ka przywódców chińskich godzi
w interesy walczącego narodu
wietnamskiego, uniemożliwia
stworzenie zjednoczonego frontu
antyimperialistycznego.

Na drodze do zapewnienia bez*

pieczeństwa narodów Europy jest
jeszcze niemało przeszkód —

stwierdził sekretarz generalny
KC KPZR. Istnieje nadal w ca­
łej ostrości problem zagrożenia
ze strony odwetowców zachodnio-
niemleckich.

Nowy rząd boński już ogłosił
program swojej działalności* Cóż
można powiedzieć o tym progra­
mie? Przede wszystkim to, iż
wiele jego elementów wykazuje,
źe założenia imperializmu za*

chodnioniemieckiego pozostały,
niestety, takie same. Słyszymy
znów, że NRF rości robie preten­
sję do reprezentowania „całych
Niemiec”* Oznacza to, że NRF

prowadzi nadal politykę „nie*

uznawania” Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i
cznie do zagarnięcia
listycznego państwa*

Związek Radziecki
ko przekonany, źe jedną z głów­
nych przesłanek rzeczywistej nor­
malizacji sytuacji w Europie jest
dziś bezwarunkowe uznanie Nie*

mieckifej Republiki Demokratycz­
nej jako su\Vbreńrifefeo i ńibźaibż-

nego państwa. Nikt nie będzie
mógł zachwiać naszej przyjaźń!
z Niemiecką Republiką Dembkra-
tyczńą ani naszefo z nią sojuszu.

roku wraz z nami*

— powiedział L.
postępowi łydzie

będą obchodzić 50

dąży
tego

fakty*

socja-

jest głębo-

W bieżącym
komunistami
Breżniew —

całego świata

mówił, wykorzystując swoje
dobre stosunki ze Wschodem,
na rzecz ich — Niemców.

Na konkretne efekty poli­
tyczne paryskiej tyiźyty pana
Kiesingera Wypaflnie nam je­
dnak ńitfćó poczekać, jako że
nie wszystko, o czym mówi się
w Pałacu Elizejskim, znajduje
swe odzwierciedlenie w ofi­
cjalnych komunikatach. Pew­
ne jest jedno: nie nastąpi ża­
dna istotna zmiana w dzie­
dzinie stosunków amerykań-
sko-niemieckich. zarówno bo­

Opiumowa strategia
wiem Kiesinger jak i Brandt
— jak to zresztą już kiedyś
określili — nie zamierzają ni­
czego wyrzucać za burtę, tym
bardziej zaś wieloletniego do­
świadczenia swoich poprzed­
ników. Również i dla nich

Waszyngton jest wyrocznią i

najwyższym autorytetem, choć
może bardziej niż Erhard
chcieliby poprawy stosunków
z Francją. Ale taka gra nie
przypada znów do gustu de
Gaulle^owi.

Co z tego wyjdzie —

czymy.

Żadnego dylematu nie
natomiast amerykańscy
perci atomowi. Dla

wszystko jest już jasne... Oto
— jak wynika z ostatniej ich

zoba-

mają
eks-
nich

rocznicę Rewolucji Październiko­
wej.

Sukcesy ruchu komunistycznego
i całego ruchu rewolucyjnego —

stwierdził . L* Breżniew — mo­
głyby naturalnie być jeszcze po

*

ważniejsze, gdyby nie było roz­
łamowej i dezorganizującej dzia­
łalności dzisiejszego kierownic*wa
KP Chin. Uchwały XI Plenum KC
KP Chin i kampania polityczna
prowadzona pod szyldem „wiel­
kiej rewolucji kulturalnej” do­
wodzą, że wielkomocarstwowa
antyradziecką polityka Mao Tse-
tunga j jego grupy wkroczyła w

nową niebezpieczną fazę*

KPZR będzie nadał prowadzić
niezmiennie politykę przyjaźni i
ihternacjonalistycznej solidarności
z Komunistyczną Partią Chin, z

Chińską Republiką Ludową. De­
maskując ideologię 1 politykę dzi­
siejszych przywódców chińskich,
ideologię i politykę, które nie

mają nic wspólnego z marksiz­
mem-] eninizmem — prowadzimy
tym samym walkę nie przeciwko
KP Chin, nie przeciwko Chinom,;
lecz na rzecz Komunistycznej;
Partii Chin, o jej powrót na

drogę internacjonalizmu, o jej
zespolenie się ze wszystkimi brat­
nimi partiami na gruncie zasad
marksizm u-lehinlzmu i generalnej
linii ruchu komunistycznego.

Ostatnio wiele partii komuni­
stycznych stwierdza z coraz wię­
kszym naciskiem, że dojrzewają
warunki do zorganizowania no­
wej międzynarodowej
munistów.

Za zwołaniem takiej
powiedziała się już
partii komunistycznych,
partia popiera tę koncepcję,

narady ko-

narady wy
*

Większość
Nasza

Kronika wypadków
• Wczoraj u zbiegu ul. Dzier­

żyńskiego i Piastowskiej kierow­
ca samochodu ciężarowego ekspo­
zytury PKS w Krakowie — Ta­
deusz Konyń wymuszając pierw­
szeństwo przejazdu zderzył s|g z

mikrobusem ,»Nyśa”, należącym
do Instytutu Odlewnictwa w Kra­
kowie. Na skutek zderzenia zo­
stali bardzo ciężko ranni: kiero­
wca „Nysy” *— Aleksander Dzie­
dzic (zam. Zbytniowice 70) oraz

dysponent samochodu — Włady­
sław Kwaśniak (zam. ul. Racła­
wicka 54).'. Ptzy Ul. Krakow­
skiej wypadł z tramwaju linii „G''’
36-1 etni Włodzimierz Staszak
(żarn, ul. Mikołajska 3). Doznał
on obrażeń głowy. * w Kłaju
(pow. Bochnia) zńałeziono
przytomnego .mieszkańca tej miej­
scowości 37rletniego Tadeusza Kor­
buta. jak ustalono, jadąc na ro­
werze wpadł on na stos podkła­
dów kolejowych. Zanim przybyło
Pogotowie Ratunkowe, T, Korbut

zmarł, przypuszczalnie na skutek
złamania podstawy czaszki.

UWAGA:
PZU przypomina, że osoby ubez- j
pieczone, uposażone, względnie i

poszkodowane, winny zgłosić wy
*

padek celem otrzymania odszko­
dowania. Zgłoszenia przyjmują
1 informacji udzielają w Kra­
kowie Inspektorat Miejski, uli
l-Maja 3, oraz Inspektoraty Po­
wiatowe PZU w każdym mieście
powiatowym. (K-461).

publikacji w wyniku wojny
nuklearnej, która objęłaby
terytorium Stanów Zjednoczo­
nych, nie wszyscy Ameryka­
nie postradają życie. Śmierć
od bomb atomowych może

ponieść najwyżej... 65 milio­
nów obywateli, pozostali ja­
koś się tam uratują. W prze­
widywaniu takiej właśnie e*
wentu.alności, wciągnięto na

listę „artykułów strategicz­
nych” — opium. Wedle bo­
wiem opinii Amerykańskiego
Urzędu Planowania na wypa­
dek Zagrożenia Narodowego
(istnieje takowy!), opium by­

łoby niezbędne do uśmierza­
nia cierpień ludzi rannych.
Jak. określono *-> opium było-

b? jćeyńyw fiuteftateM ttn*

tegicznym, na który zapotrze­
bowanie byłoby wyższe w

przypadku wojny atomowej,
niż wojny konwencjonalnej.

Ile zatem potrzeba Amery­
kanom opium? Obliczono, że

powinno wystarczyć... 64 tys.
kilogramów.

Ale, miejmy nadzieję, bom­
ba atomowa nigdy już wię­
cej nie wybuchnie. Być może
właśnie z wyżej przytoczonych
powodów, wątpliwe jest bo­
wiem, aby w takiej sytuacji

...do soboty
— To była najgorsza sprawa,

jaką w życiu prowadziłem —

wspomina major. — Zbrodniarz
poniósł karę, ale to przecież nie
wróci życia Tomkowi.

jeszcze jedna kreacja rzymskiego
króla mody Tiziani! Swobodna
domowa suknia w afrykańskim
stylu wykonana jest z białego
jedwabiu i malowana ręcznie w

jasne, pomarańczowo-czerwono
brązowe i żółte wzory oparte na

ludowych motywach afrykańskich.
Kompletu dopełniają drewniane
kolczyki i takiż pierścionek, zdo­
bione motywami w tym samym
stylu.

CAF — Photofas

Morderca przyjdzie na grób ofiary (4)

Groźny cień
Spośród podejrzanych o

porwanie 1 zabójstwo Tom­
ka R. pozostaję tylko dwóch:
asystent . profesóra R. — Je­
rzy C. 1 bliski sąsiad, alkoho­
lik Stanisław P. Nie można
ich przedstawić dó identyfP
kacji świadkowi kidnapingu
6-letnlemu Januszkowi F., po*,
nieważ chłopiec; choruje. Ma­
jor B. każę więc bez przerwy
śledzić podejrzanych. Liczy,
że nie wytrzymają napięcia
nerwowego. Pierwszy zostaje.
aresztowany Jerzy Ć.

Stanisław
P* nie wychodził te­

go- dnia;-ź'■dbńlu. (Chciało mu

śię^^pić. j
. ca| mu

oknem stał ów groźny cień, stal
anioł stróż,
prawiał f
duszności. Postanowił więc nie
opuszczać mieszkania. ■

Nagle usłyszał dzwonek u

drzwi.- Zapytał: kto tam. Usły­
szał, w odpowiedzi; poczta. Otwo­
rzył i stanął twarzą w twarz ze

swym „aniołem stróżem”. Krzy­
knął dziko: nie! i rzucił
oknu. Zanim je otworzył
go.

— Tylko bez głupstw **•

dział spokojnie sierżant,
się to o godzinie 16.06 dwudzie­
stego siódmego dnia od zaginięć
ci a Tomka R.

W komendzie panował gorącz­
kowy ruch. Major B. finiszował.

Głód alkoholu skrę-'
wnętrzności.< Ale za

którego widok przy-
Stanisława P. o ataki

się^ku
dopadłi

powie-
Dzialó

mogli być zwycięzcy i zwy­
ciężeni...

Ostatnio zwyciężył natomiast
— i to przez nokaut — Mo-
butu, aktualny prezydent
Konga. Cios, jaki wymierzył
belgijskiemu koncernowi „u-
nion Miniere du Haut Katan­
ga”, wydaje się być druzgo­
cący. Konfiskata całego ma­
jątku tego koncernu, znajdu­
jącego się na terenie Konga,
przez rząd tego kraju (war­
tość urządzeń szacuje się na

ok. 7o min funtów śzterlin-
gów) wywołała oczywiście
prawdziwą panikę w Belgii.
Udziałowcami tego potężnego
koncernu byli czołowi bankie­
rzy belgijscy^ pfźeniysiowćy,'
a nawet i członkowie rodziny
królewskiej. W sumie
daczami akcji było i
Belgów i częściowo
zów.

Tak więc od czasu

lizacji Kanału Sueskiego, de­
cyzja ó konfiskacie majątku
bUnion Miniere” jest najpo­
tężniejszym ciosem, wymie­
rzonym kapitalistycznym mo­
nopolom. Ale, nie miejmy też
złudzeń,
skończy.
dowani monopoliści
przygotować jakąś
dziankę rządowi
służny Czombe zawsze

na ich rozkazy. Ponoć
je się już nawet do
wyprawy na Katangę.

Tylko, że tym razem sym­
patie Afrykanów są już
Stronie Mobutu.

s=

! posia-
120 tys<
Francu-

nacjona-

na tym rzecz się nie
Zapewne i poszko-

zechcą
niespo-

Konga. U-
czeka

szyku-
nowej

po
(U)

nadal
bm.

Kró/ko...
Na jeziotzZ Coniston, któ-

stało się grotem Donalda

Campbella, rekordzisty szybko­
ści lodzi motorowych,
trwają poszukiwania. 13
pokazano wyświetlony w zwol­
nionym tempie film, nakręco­
ny w czasie katastrofy. Widać
na nim jakiś przedmiot wy­
rzucony z łodzi „Blnebird’^ w

fatalnym momenci s. Zdaniem
piektórych ekspertów, było W
ciało Campbella, które spadlo
w odległości około 182^ m od

miejsca zatonięcia łodzi. JUK
dotąd, nurkowie brytyjskiej
marynarki nie natrafili na

żaden ślad ciała.

g W Vera Cruz (Meksyki
doszło do tragicznego wypad­
ku. 2-letni Miguel Toboada za-

Autobus PKS runął z 5-metrowej skarpy
i przewrócił się do góry kołami

30 pasażerów doznało obrażeń

rano doszło do kata-

drogowej koło Czor-
trakcie wymijania się

Wczoraj
strofy

sztyna, w

dwóch ąutobusów PKS. Jadący z

Nowego Targu do Łapsz autobus
PKS matki „Jelcz’* wypełniony
pasażerami — z chwilą pojawienia
się naprzeciwko zmierzającego z

róż-Z aresztu wybrano ośmiu
pych zatrzymanych dobierając
blondynów, mniej więcej. podob-;
nego wzrostu 1 tuszy* Uczesano ś
wszystkich w przedziałek. Między;
nimi umieszczono dwóch podej­
rzanych.

Januszek F. wszedł wprowadzo­
ny za rączkę przez majora. Na­
tychmiast W wejściu ledwie spoj­
rzał ńa stojących pod ścianą męż­
czyzn zawołał; to ten!

Jednocześnie rozległ się zwie­
rzęcy ryk wskazanego. Morder­
ca skoczył do drzwi. Tam już
oczywiście na niego czekano.

11 erzy C. przyznał się do zbrod-
I ni.pZeznął, źe motywem porwa-

nią Tomka była cbięć uzyskania
okupu, za który chciał kupić sa­
mochód. Auto, o którym mówił
Januszek F., było taksówką. Nie
wsiedli jednak (czego już Janu­
szek nie widział), bo była zajęta.
Zbrodniarz powiedział Tomkowi
R., źe powiezie go do ojca. Mi­
mo usiłowań nie mógł znaleźć
wolnej taksówki, więc wsiadł z

chłopcem do autobusu. Zawiózł
dziecko nad rzekę.

Tomek zaczął się szarpać i wy-
rywąć. JEląndyta denerwował się.
Obezwładnił chłopca, związał
sznurkiem? i f zakneblowali Zo­
stawi! go w krźdkacii nad Źzeką
i sam poszedł do znajdującej się
niedaleko budki telefonicznej.

Gdy żdiiiihrżał podać miejsce
złożenia okupu, zauważył- Tomka
przedzierającego się przez krzaki
ku szosie. Bandyta przerwał roz­
mowę i pobiegł za Tomkiem. Do*

pędził go, ale Tomek zaczął prze­
raźliwie krzyczeć. Od strony mia­
sta jechał na rowerze jakiś męż­
czyzna.

Zbrodniarz zatyka chłopcu usta
dłonią i brnie z nim w nadrzecz­
ne wikliny. Po drodze zdejmuje
szalik i wpycha go w usta dziec*

ka. Nie wie czy rowerzysta sły­
szał krzyk i czy coś zauważył.
Oddala się więc jeszcze bardziej
od miasta, ciągłe idąc brzegiem
rzeki. Wreszcie zatrzymuje %ię.
Nasłuchuje. Rozgląda się. Pusto
i cicho. Nagie dostrzega rozwarte
nieruchomo oczy Tomka. Wyj­
muje knebel z ust dziecka. Ża
późno. Chłopiec jest martwy*

brodniarz rzuca ciało w ńad-
/ brzeżne szuwary i przykrywa
“ je gałązkami wikliny. Robi
to jednak niedokładnie. Spieszy
się. Musi przecież zachować ali­
bi, Wraca do domu* Uprzednio
wyrzuca po drodze szary pilśnio­
wy kapelusz kupiony specjalnie
na czas porwania. Nikt go nie
widzi wracającego. Rozbiera się
i kładzie do łóżka. Jest chory.
Następnego dnia zjawia się w

pracy. Dowiaduje się o porwaniu
Tomka. Dzieli niepokój swego
zwierzchnika prof. R., a pO zna­
lezieniu zwłok chłopca jest jed­
nym z pierwszych, którzy złożyli
profesorowi kondolencje.

Bajor B. skończy! przesłu­
chanie. W drodze do domu

zasnął w samochodzie tak
mocno, źe kierowca nie mógł go
zbudzić.

STr 12 (6667)

strzelił z pistoletu swofa trust*

kę. Gdy rodzina, wracając sa­
mochodem z weekendu zatrzy*

mała się przy, drodze, aby do-
kbnać drobnej naprawy auta,
dwuletni synek wziął leżący na

siedzeniu pistolet i bawiąc sią
nim nacisnął spust, • oddając
tragiczny w skutkach strzał.

e Wielki pożar, wywołany
pąkniącietn przewodu gazu
świetlnego wybuchł 13 fem. w

Nowym Jorku, w dzielnicy
oueens, zamieszkałej głównie
przez ludność murzyńską. Na*

stąpiła cala seria eksplozji. O-
koło Ż0 domów uległo zniszcze­
niu. Ofiar w ludziach nie by­
ło, ponieważ policja, zawiado­
miona o wydzielaniu sią gazu,
zdołała w. porę usunąć miesz­
kańców z zagrożonego obszaru.

...z da/ekopisu

Krościenka autobusu z uczniami
szkoły przyzakładowej nowotar­
skiego kombinatu obuwniczego —

gwałtownie skręcił na prawe po
*

boczę jezdni. Koła hamującego
„Jelcza” ugrzęzły w stercie śnić*

gu, tak że kierowca nie mógł
wyprowadzić z powrotem wozu

na jezdnię. Autobus całym swym
ciężarem runął z pobocza skarpy
w 5-mettową przepaść prosto w

rozlewisko Dunajca, przewracająć
się do góry kołami.

Autobus uległ całkowitemu roz­
biciu. 30 spośród znajdujących śię
wewnątrz pasażerów doznało 0-
brażeń. Wezwane natychmiast ka­
retki Pogotowia Ratunkowego |

przygodne samochody przewiozły
rannych do szpitala powiatowego
w Nowym Targu, 15 lżej rannych
po udzieleniu pierwszej pomocy
zwolniono do domów, zaś 15 po­
zostawiono na oddziale chirurgi­
cznym szpitala.

Biorący udział w akcji ratow­
niczej inspektor Wydz. Kontroli
Rucha Drogowego Korne idy woj.
MO w Krakowie — ppor. Piotr
KAPUSTA powiedział nam, iż do

katastrofy doszło na skutek roz­
winięcia nadmiernej szybkości na

śliskiej jeżdni ha niebezpiecznym
zakręcięj na którym Widnieje znak

. drogowy^, ograniczający prędkość
pojazdów mechanicznych dó
30 km/godz. ’

Atitóbus staczający się ze skar­
py ściął podwoziem kilkumetro­
wy świerk i ciągnął za sobą
wydarte korzenie. To osłabiło u-

padek w przepaść. Kierowca »Jet*

cza” — 31-letni Ryszard Dubiel z

Nowego Tąrgu> który wyszedł z

Wypadku cało, znajduje się obec*

nie w dyspozycji Prokuratury Po­
wiatowej.

Na temat stanu 15 rannych prźe*

bywających w nowotarskim szpi*

talu, rozmawialiśmy z dyżurnym
oddziału chirurgicznego — lek.
Witem RADWAŃSKIM. U . więfc-
szości rannychj pozostawibhyćh
do lećżeii ia szpitalnego, nie
stwierdzono bardziej skomplikę-
ńrdn^ch ÓSrażfefi. Nd^el 5 Sajbar*

dziej posźk&lowanyhi w katastro­
fie nie zagraża niebezpieczeństwu.
Wczoraj, stan pacjentów był za­
dowalający. Przypuszcza się.. że
5—6 osób zostanie w najbliższych
dniach wypisanych ze szpitala.

(mai)
------- :

Czworaczki w NRF
BONN
W klinice w Minden (NRF),

przyszły na świat 12 bm. czwo­
raczki płci męskiej.

jak stwierdza komunikat szpi­
tala, jedno « niemowląt zmarłe,
troje pozostałych umieszczono W
inkubatorze.

yj
REDAGUJE KOLEGIUM! Tere­

sa Stanisławska — redaktor na­
czelny, Czesław Mora weta ** te-
kretarz odpowiedzialny, Jacek
Adolf, Olga Dubaniowska, Marii
Kwiatkowska, Janina Lovellowa,
Antoni Ślusarczyk — członkowie
kolegium.

ADRES REDAKCJI: Kraków,
ul. Wiślna 2. Telefony: centrala

235—60, redaktor naczelny 246-78,
sekretarz odpowiedzialny 580-93,
dział miejski, informacji 219-48,
dział łączności z czytelnikami
$42-53, dział sportowy 543-58, ar­
chiwum 546-34, biuro ogłoszeń
553-40.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we RSW „Prasa”, ul. Wiślna 2.

DRUK.: Krakowska Drukarnia
Prasowa, ul. Wielopole 1.

KOLPORTUJE: „Ruch”, nr cen­
trali telefon. 252-90, Koniec dru-

W ę? godz. 16.30. g-M
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Kiedy nowe mieszkanie?

emetyka przeciw intuicji
Niektórzy ze środowiska

zawodowego nazywają
ich „grupą matematyzu-

jącą”. Czasem nadaje się te­
mu określeniu brzmienie lek­
ko ironiczne. Ich bezkom­
promisowo krytyczne sądy
szokują niejednego. Są czyn­
nikiem wprowadzającym za­
mieszanie i budzącym niepo­
koje. Są młodzi i mają jesz­
cze w sobie ten święży entu­
zjazm dla jasnego myślenia,
nieprźygaszoną odwagę wy­
ciągania wniosków. Życie jest
jeszcze dla nich , procesem
poszukiwania.

Gdyby byli filmowcami,
albo śpiewali pioseniki i grali
na gitarze, znalibyśmy ich
już wszyscy jako twórców
którejś z nowych fąl. Są jed­
nak architektami, inżyniera­
mi i trzeba pewnego szczegól­
nego wysiłku myślowego, by
dojrzeć fascynujące strony
ich pracy. Jeden z nich, inży­
nier Pietraszewski, miał kie­
dyś w PAN-ie krótki odczyt
o cybernetyce i architektu­
rze. Zdarzyło mi się mówić o

tym z pewnym starszym in­
żynierem, który nie był na

odczycie. Powiedział mi: „To
na pewno szalenie ciekawe i
mądre, ale wie pan co, z da­
leka wygląda mi to na fanta­

Folklor
krakowski

przed 100 laty
w fotografii

Ignacego Kriegera

POLAK W STROJU
NARODOWYM

Typowy strój szlachecki
— kiedyś w powszechnym
użyciu, już w czasach Krie­
gera wydobywany z ro­
dzinnego kufra tylko z o-

kazji świąt narodowych o-

raz na bale i maskarady.
Strój ten składa się z kon_
tusza, żupanu, szerokiego
ozdobnego pasa i futrzanej
czapki z kitą piór, przy­
mocowaną do czapki za­
pinką. Często cennymi
dziełami sztuki jubiler­
skiej były właśnie te za­
pinki oraz guzy służąće do
zapięcia kontusza. Dzisiaj
trudno zgodzić się z okre­
śleń’^" ,"trój narodowy”
gdyż tak ubrana chodziła
tylko szlachta, ale za na­
zwą tą przemawia trady­
cja.

zje przeintelektualizowanego
studenta. Chciałbym widzieć
tego cybernetyka w zetknię­
ciu z naszym realnym ży­
ciem”.

Poszedłem do inżyniera Pie-
traszewskiego do krakowskie­
go IOMB-u (Instytut Organi­
zacji i Mechanizacji Budow­
nictwa). Spytałem: Dlaczego
przychodzi panu do głowy cy­
bernetyka? Odpowiedział:
Najpierw pracowałem w Miej­
skiej Radzie Narodowej, w

architekturze. Mogłem prze­
konać się, co można zrobić,
jak się ma władzę w rękach.
Skutki są, proszę pana, mi­
zerne, jeśli się nie ma odpo­
wiedniej metody. Inwestowa­
nie jest u nas procesem sza­
lenie skomplikowanym, a de­
cyzje podejmuje się w grun­
cie rzeczy intuicyjnie. Nie u-

miemy kierować procesami
inwestycyjnymi. Postanowi­
łem odsunąć się od udziału w

kierowaniu i zająć się szuka­
niem metody. To mnie do­
prowadziło do cybernetyki.

Zespół, w którym pracował
inżynier Pietraśzewski otrzy­
mał zadanie oceny technicz­
no-ekonomicznej wybudowa­
nego już, nowego osiedla kra­
kowskiego w Bieńczycach.
Opracowali metodę pozwala­
jącą ująć w sposób zmatema­
tyzowany czynniki wymierne
wpływające na rozwiązanie
projektowe. Na przykład
czynniki takie jak typ bu­
dynku,

'

gęstość zabudowy,
ilość mieszkańców, program
usług. Projektant osiedla miał
do wyboru 20 tysięcy teore-

tycznych wariantów rozwią­
zania projektu Bieńćzyc. Jest
rzeczą oczywistą, że nie mógł
ich wszystkich analizować,
działał metodą instynktowną.
Opracowanie przedstawicieli
„grupy matematyzującej” wy­
kazało, że Bieńczyce, można

było zbudować o 17 procent
taniej,

’

albo, że przy tych
samych kosztach można ł>yłó
zbudować o 20 procent wię­
cej. Nie zawsze intuicyjne
działanie projektanta tak bar­
dzo odbiega od najkorzyst­
niejszego wariantu: analiza
projektu osiedla na Dębni­
kach wykazała, że projekt
prof. Cęckiewicza różnił się
od optymalnego rozwiązania
tylko o dwa procent.

Wyszliśmy więc już ze sfe­
ry abstrakcyjnych rozważań,
tkwimy po uszy w praktyce,
płyniemy głównym nurtem

Życia! Związek między cyber­
netyką a nowym mieszkaniem
dla młodej pary stał się na­
gle bezpośredni i oczywisty.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Ogniem i mieczem" na sposób francusko-włoski
IV ajwiększy port Jugosławii

, Rijeka — wabi uroka­
mi: wielkie plakaty namawia,
ją do obejrzenia strip-teąsu w

kawiamiach-statkach, stoją- i

cych przy brzegu na kotwicy,
niewiele większe obszarem
obwieszczenia zapowiadają
egzotyczne nieco obrady
Pierwszego Międzynarodowego
Seminarium Drwali. Z pols­
kiej przekory szukamy trze­
ciego wyjścia — znajdujemy
złoty środek w podrzędnym
portowym kinie. Duży afisz
zapowiada „Ogniem i mie­
czem” produkcji francusko-
włoskiej, według Sienkiewi­
cza, żeby nie było wątpliwoś­
ci. Na pierwszym planie afi­
sza obnażona pani Skrzetuska
w wieńcu wąsatych wojaków,
na drugim tzw. wojenna po­
żoga, dymy i zgliszcza.

Samotny jeździec pędzi ste­
pem. Nastrój westernu Koń
przyśpiesza, pakuje się wprost
na biednych widzów, en face,
jak się zwykło mawiać i jeź­
dziec przedstawia się:

— Mćlnicki jestem. Jeszcze
o mnie usłyszycie!

Zaciemnienie. I oto słyszy­
my. Ten sam zarośnięty fa­
cet na czele wielkiej ilości

wojsk. Panuje nieopisany

Trzeba tutaj dodać, że nowa

metoda nie zastępuje archi­
tekta w projektowaniu, prze­
ciwnie, daje mu większą swo­
bodę w zakresie kompozycji,
niesłychanie pomagając w

rozwiązywaniu zagadnień e-

konomicznych, technicznych,
organizacyjnych.

Budownictwo, albo szerzej
— inwestowanie, jest u nas

dziedziną zdumiewająco za­
cofaną w porównaniu z in­
nymi gałęziami techniki, na

przykład z budową maszyn.
Zastosowanie metod podob­
nych do opracowywanej przez
„grupę matematyzującą” do
projektowania wielkich pie­
ców przyniosło oszczędności
ok. 1,5 proc. Była to wielka
sensacja na skalę całej
RWPG.

Myślę, że działalność „gru­
py matematyzującej” jest
zaczątkiem wielkiej zmiany
w kierowaniu procesami in­
westycyjnymi, czymś w ro­
dzaju słupa granicznego czy
daty oddzielającej dwie epo­
ki. Nie, żebym ich od razu

kreował na geniuszy, broń

Boże, nie oni wymyślili cy­
bernetykę i nie oni pierwsi
wpadli na pomysł, że intuicja
nie jest najczęściej dobrą za­
sadą działania. Ale oni od­
dali dwa do dwóch i otrzy­
mali zupełnie nowy punut
widzenia na sprawy budowa­
nia domów dla ludzi.

Pózostaje jednak , poważne
i niepokojące zagadnienie
praktyczne: ile czasu trzeba
będzie, by nowa metoda, no­
wy punkt widzenia zaczęły
mieć istotny wpływ na to, co

dzieje się w naszych miastach
i osiedlach? Fundusze na ba­
dania są wydzielane jeszcze
bardziej skąpo, niż metry
kwadratowe w nowych mie­
szkaniach, Tymczasem jest
coraz ciaśniej, .^skaźnils, zą?
gęszczenia na izbę spada
wprawdzie powoli, lecz sy­
stematycznie, sile jest tó prze­
cież wskaźnik demagogiczny,
skoro izby są tak małe jak
jeszcze nigdy przedtem. O-
kres' wyczekiwania w spół­
dzielni mieszkaniowej rozcią­
ga się. na długie lata. Dzieci
tymczasem rosną, powstają
nowe rodziny, we wspólnych,
ciasnych mieszkaniach wybu­
chają konflikty. Problem mie­
szkaniowy olbrzymieje, jest
jednym z najdotkliwszych
zjawisk naszej rzeczywistości.
Rozwiązywanie go przy po­
mocy intuicji jest już ana­
chroniczne.

JACEK ADOLF

(Korespondencja własna z Jugosławii)
chaos, szczęk broni. Zaciem­
nienie. Śpiewają ptaszki, ku­
kułka kuka, rozpoczyna się
sielanka. To pan Ketuski su­
nie w koperczaki do pięknej
Heleny. Pan Ketuski jest
człowiekiem młodym, stanowi
coś pośredniego między typo­
wym francuskim gogusiem z

Riwiery a amerykańskim
playboyem, tyle, że nie w sa­
mochodzie a na rasowym ru­
maku. Jest pełen nonszalanc­
kich gestów. Helenę wyposa..
żono w cechy typowej ko­
chanki z filmu lat dwudzies­
tych, wodzi pięknymi oczami

po przedmiocie uwielbień i
przeciętnie co dwie minuty
zalewa się łzami. Wszystko
układałoby się nieźle, gdyby
w paradę nie wszedł typowy
szwarccharakter, niejaki Bo-
hun. Siwowłosy, z białymi nie­
mal' oczami, bez przerwy jest
wściekły bo ten diabelny
przystojniak ośmielił się wleźć
mu w drogę. Najpierw zamy­
ka biedną Helenę u swej
przyjaciółki Horpyny — dwu­
dziestoletniej, ciemnowłosej,
pięknej dziewicy — w Jarze, j
W tym momencie pojawia się t

tragiczna postać pana Zagło-1
by, budzącego jedynie współ- I

czucie wśród widzów na wi­
downi, postać poważna i bez
szczególniejszego wyrazu. Pod­
czas potyczki u wrót Jaru
pan Zagłoba na szczęście —

wbrew prawdzie literackiej
— ginie. Tymczasem Bohun
jedzie oświadczyć się o rękę
nadobnej Heleny do jej matki.
Gdy ta stanowczo odmawia,
Bohun, jako prawdziwy męż­
czyzna, nie może znieść poni­
żenia. Toteż najpierw strzela
do mamusi, a* dopiero potem
— jak na słodkiego brutala
przystało —'■wodzi ją martwą
za włosy po saloniku. Nie
odwrotnie.

Zaciemnienie. Wprawdzie
nie znaleziono w całej Francji
i Włoszech kandydata do roli

pana Wołodyjowskiego, małe­
go rycerza, natomiast udało
się wyszperać dwu i pół
metrowego odtwórcę roli Lon-
ginusa Poabipięty, dżentelme­
na zaopatrzonego w smętny
wyraz twarzy tudzież sie­
dmiometrowy miecz. Wyłonił
się zza drzew, zechciał ściąć
trzy głowy w hełmach i pió- I

ropuszach i — zniknął z ekra­
nu.

Zaciemnienie. Oblężony
Zbaraż. Znów. słyszymy o

Oto najnowsze zdjęcie sławnej włoskie] aktorki filmowej Claudii

Cardinale wykonane podczas konferencji prasowej, która odbyła się
w Mediolanie w przeddzień światowej premiery filmu „Róża dla

każdego” (A rosę for eyerybody), w którym Claudia gra główną ro­
lę. Przed premierą aktorka otrzymała włoską nagrodę dla najbar­
dziej popularnej gwiazdy filmowej. (szl

CAF — Unifax

Urodził się w Czechosłowacji

Nowy system
telewizji barwnej

Rodzina systemów telewizji
kolorowej powiększyła się o

"jeszcze jeden, opracowany
przez specjalistów czechosło­
wackich. W praskim instytu­
cie radiofonii i telewizji po­
wstał i przeszedł próbne eks­
perymenty system nazwany.
DST-II.

W nowym systemie infor­
macje o barwie obrazu prze­
syła się, podobnie jak we

francuskim SECAM-ie. W
odróżnieniu jednak od syste­
mu' francuskiego, odbiornik
pracujący na zasadzie DST-II
jest nieco prostszy w budo­
wie. .

Pomiary porównawcze sy­
stemów SECAM, NTSC i

DST-II potwiei’dzfły..mhiej^ą
wrażliwość systemu czeskiego
na tzw.‘ przełamania barw,
powodowane zniekształcenia­
mi w torze transmisji. Po­
twierdzono też eksperymen­
talnie, że różnice jakości od­
powiedniego obrazu czarno­
białego dla wszystkich tych
systemów są nieznaczne.

Dla przypomnienia podamy,
źe na plenarnej, sesji CCIR
w czerwcu ubiegłego roku
Czechosłowacja, podobnie jak
Polska i inne kraje socjali­
styczne, opowiedziała się jed­
nak za SECAM-em, zapowia­
dając uruchomienie programu
eksperymentalnego w roku
1970.

Melnickim, który dobija się
do bram. Wewnątrz masa pols­
kiej husarii ze skrzydełkami
przy czapkach (I), w bordo­
wych uniformach zapewne z

czasów secesyjnej wojny w

Stanach Zjednoczonych. Za­
mieszanie niesłychane, rozka­
zy, strzały pojedyncze i zbio­
rowe, białe dymy, śmiechy nie
w porę przy wałach. Zrozu­
mieliśmy od biedy aluzję z

katiuszami, strzelającymi w

mury Zbaraża, natomiast za

trudną sprawą do rozszyfro­
wania było odczytanie celu
pojawienia się nad twierdzą
flagi państwowej Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

Jeszcze tylko statyczny
obraz Dzikich Pól — skrzy­
żowanie krajobrazu północ­
nych Włoch z odludnymi ob­
szarami Francji (wszak ko­
produkcja). Znów tętent ko.
pyt końskich. Kurz drogi. Ci­
sza. Koniec.

Biedni Jugosłowianie, są­
siadujący z nami w kinie,
nigdy nie dowiedzą się, dla­
czego kilkunastu polskich wi_

idaów zaśmiewało się w naj-
tragiczn:ejszych momentach
tei barwnej, filmowej opo­
wieści.

ZBIGNIEW SWIĘCH

Lekarz sądowy
„Czytelnik”. Zachorowałem

i nie mogłem się stawić na

rozprawę sądową. Jak należy
załatwić usprawiedliwienie
tej nieobecności i jaki lekarz
może mi wydać zaświadcze­
nie?

W zasadzie upoważnieni do
wydawania zaświadczeń dla
celów sądowych (usprawiedli­
wienie nieobecności na roz­
prawie) są specjalnie wyzna­
czeni lekarze, którzy ordynu­
ją w każdej dzielnicowej
przychodni. Po uzyskaniu ta­
kiego zaświadczenia powinien
Pan wysłać je jak najszybciej
do właściwego sądu z prośba
o usprawiedliwienie nieobeo
ności. (JP)

Metraż dla służącej
R. K. Czy służąca „ratuje

metraż”, tzn. czy jest przez
władze lokalowe uznąwana
przy przydziale mieszkań jako
osoba. której przysługuje
norma metrażowa?

Zgodnie z art. 41 prawa lo­
kalowego, przy przydziale lo­
kalu mieszkalnego uwzględnia
się normy zaludnienia również
na „osoby zatrudnione w go­
spodarstwie domowym najem­
cy” a więc np. na pomoc cie­
niową, ale tylko „w uzasad­
nionym przypadku”. Zgodnie

z praktyką krakowskich władz
lokalowyćh metraż dla pomo­
cy domowej przydziela się np.
wówczas, gdy oboje rodzice
pracują, mają na utrzymaniu
nieletnie dzieci, nie posiadają
nikogo z rodziny, kto razem

z nimi mieszka, dziećmi może
się opiekować i wreszcie fak­
tycznie pomoc domową za­
trudniają. (eo>

W 1968 r.

„Czytelnicy”. W jakim, ter­
minie rozpocznie się budowę
mostu Grunwaldzkiego?

Wg informacji Prez. Radv
Narodowej m. Krakowa —

Wv^z. Gosp. Komunalnej i

Mieszkaniowej — budowa mo­
stu Grunwaldzkiego rozpocz­
nie się w 1968 roku. Założenia
projektowe są już opracować
ne i zatwierdzone, a projekt
wstępny opracowuje Biuro
Projektów Transportu Drogo­
wego i Lotniczego w warsza­
wie? 1. ■ s, (am>

Wniosek o zamianę
A. M. Od kilkunastu lat je­

stem na rencie inwalidzkiej
II grupy z powodu epilepsli.
Choroby tej nabawiłem się w

obozie koncentracyjnym, w

okresie okupacji. Czj* renta,
którą pobieram może być
zmieniona na rentę inwalidz­
ką, wojenną, a ja uznany za

inwalidę wojennego?
Proszę w tej sprawie złożyć

wniosek do wydz. rent ZUS
z odpowiednio uzasadnioną
prośbą o zamianę renty. Osta­
teczną decyzję wyda specjal­
na Komisja Lekarska w opar­
ciu o wyniki badań, jakim
będzie się Pan musiał pod­
dać. (mar)

Wypożyczenie telewizora
E. P. Słyszałem, że można

wypożyczyć telewizor.; Czy
mogę prosić o adres i poda­
nie warunków

Telewizor może Pan wypo­
życzyć w wypożyczalni ZURiT
przy ul. Wiślnej 4. Opłata
miesięczna wynosi od 170 zł
do 350 zł w zależności od typu
telewizora, oprócz tego pobie­
rana jest opłata za transport
w wysokości 50 zł oraz 1 proc,
wartości telewizora w znacz­
kach stemplowych. (s)

Niesłusznie
„Lokatorzy z ul. Kanoni­

czej”. W budynku zatkał się
przewód główny gazowy, do­
prowadzający gaz do miesz­
kań. Administracja zleciła na­
prawę firmie, a lokatorów ob­
ciążyła kosztami. Czy słusz­
nie?

Nie, lokatorzy po podwyż­
szeniu czynszów nie płacą
kosztów remontów bieżących,
a naprawa urządzeń nie prze­
znaczonych do bezpośredniego
korzystania z nich przez na­
jemcę, nie wchodzi w zakres
drobnych napraw, które na­
jemca ma przeprowadzić na

własny koszt. (Uchwała Rady
Naród. Nr 207/XI, 63). (ol)

„Pocztylion" prosi
swoich Czytelników o poda­
wanie nazwisk i adresów do
wiadomości redakcji, gdyż w

niektórych sprawach będzie
odpowiadał listownie. Duży
napływ listów nie pozwala na

publikowanie wszystkich od­
powiedzi.
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Co czytać?

ŻAL...
p Do przeczytaniu kolejne-

i ■* po i rozszerzonego wy-
i dania DZIENNIKÓW

], GWIAZDOWYCH doszłam
p do wniosku, że gdyby Sta-
(i nisław Lem żył napraw

*

11 <ię, byłby jednym z naj-
<» inteligentniejszych pisarzy
p w Polsce, amożeina
11 święcie. Nie mogę powie-
P dzieć — w Krakowie — bo
p Kraków jest tak bez resz-

P ty wypełniony inteligent-
i • nymi ludźmi, że wzmian-
<> ka o jednymi tylko wznie-
(• biłaby burzę słusznych pre-
0 tensji. W dodatku byt rze-

d1 czywisty Stanisława Lema

jest dzisiaj sprawę otwar-
'! (jeśli w ogóle jest ja-

kąś sprawą), ponieważ
wstęp do DZIENNIKÓW

■GWIAZDOWYCH Ijona
( Tichego wyjaśnia autory-
,■łatywnie i ostatecznie
. kwestię ich autorstwa:

, ...Prasa podawała, jakoby
' i. lichy posługiwał się czyjąś

j pomocą, a nawet jakoby nie
t istniał, dzieła zaś jego stwo-

• rzyć miało urządzenie okreś-
i! Jane jako tak zwany „Lem”.

<
' W myśl pewnych wersji

(• „Lem” ma być nawet czło-
f wiekiem, otóż każdy — ob-

. znaj miony choćby po łebkach
<' z historią kosmonautyki
|| wie, że LEM jest to skrót na-

zwy LUNAR EXCURSION
(i Module, czyli eksploracyj-
(I nego pojemnika księżycowe-
.i gó, który... Korzystaj ąc z o-

I i kazji, pragną jednak przy-
j I gwoździć bezsensowne pogło-
■. ski. W szczególności LEM
I był wprawdzie zaopatrzony w

i: mały móżdżek (elektronowy),
I s urządzenie to służyło jednak
I i wąskim celom nawigacyjnym
j) i nie mogłoby napisać ani je-
II ctnego sensownego zdania. O
11 żadnym innym Lemie nic nie
.i Wiadomo...

i I oczywiście rozważanie
<i stopnia inteligencji bytów
<• nie koniecznie rzeczywi-
<I stych byłoby czynnością ja-
P Iową, nie mówiąc już w

(1 ogóle o czczości takich po
*

J K^ęzynaA, jak Zajmowanie" T się tym jakimi nikomu
< nie znanym bliżej Lemem
• —• człowiekiem, który nie
• tylko nie wymyślił sepulki
' i oraz Ijona Tichego, ale
*, nie byłby zdolny nawet

j sprostać • (jak wyż, wym.
j móżdżek elektronowy) tuą-
i skim cc* om kosmicznej na*

. Wtgacji. Wróćmy raczej do
. ( faktów istotnie godnych
. i uwagi, które właśnie Ijon■i- Tichy nam objawia. Mam
(l tu na myśli przede wszyst-
(i kim ogromnie trudne pro-
11 bierny c za s u wiążęce-
! i go Się w pętlę, spirale, su­

br .

pły, ślimacznice płaskie i
przestrzenne oraz siedmio­
krotne węzełki gordyjskie,
niemożliwe do przecięcia
nawet płomlieniem stosiku
atomowego. Powodują one

(węzełki) straszliwy tłok i

rozgardiasz wewnątrz ra­
kiet, gdzie podróżnik na

przykład w niedzielę spo­
tyka się z samym sobą
wtorkowym, piątkowym i

środowym, a niekiedy na*

wet z samym sobą sprzed
lat dwudziestu, albo i
sprzed urodzenia — jako
ON WŁAŚCIWY i JEGO
tatuś, dziadzio, ciocia oraz

kuzynowie dziadzia z dru*

giej linii rć .Jnocześnie. Te*

oria Einsteina ostrzegła
nas już dawno temu przed
podobnymi groźbami, wy­
nikającymi z przekrocze­
nia prędkości światła, co

innego jednak teoria, a co

innego żywe doświadczenie
uczonego kosmonauty....
To się nie da porównać.
Tak sam,o jak niepodobna
przyrównać odwiecznych
rojeń ludzkości o duszy
nieśmiertelnej z realizacją
tych rojeń, realizacją bu­
dzącą grozę, zrozumiałą w

pełni dopiero teraz, dzięki
Tichemu. Tichy nie stroni
bowiem wcale od zbliżeń
ku podstawowym tajemni­
com egzystencji. Wśród gą­
szczu mordelii, tryblasów,
Ćpaczy śmakownicżków,
wrzaskotków i echoni, o-

plątani mnogością różno-
kśztałtnych i różnorod­
nych, mlazgatych i chrzę­
szczących, połyskliwych i
mdławych przylg rodzą się
bogowie i umierają mędr­
cy, wciąż z tym samym,
najważniejszym pytaniem:
co pierwsze — byt czy
Świadomość? I co w ogóle
jest ?

Bardzo , mi, żąl paszych.
prapraprawnuczków, któ­
rzy co prawda nie odpo-
wiedzą sobie zapewne na

pytania filozofów, ale któ­
rych w te dza o wszech*

świecie pozbawi arcyzna-
komitej zabawy, dostarczo­
nej współczesnym przez
zmyślanie sobie wszech­
świata za pomocą Lema,
zmyślonego przez zmyśla-
nego Ijona Tichego, po­
dróżnika do gujlazd.

ANNA TARSKA

Stanisław Lem: DZIENNI­
KI GWIAZDOWE. Wydawnic­
two Literackie 1966. Cena 27
zł.

Paryż — miasto o przysłowiowym
już uroku — stroi się na różne
sposoby na przyjęcie tysięcy tu­
rystów przewijających się stale
przez stolicę Francji. Wieczorami
ulico rzęsiście oświetlone, barw­
ne neony, wspaniale Iluminowane
zabytkowe budowle. Twórcy
świetlnej feerii prześcigają się w

pomysłach. Właśnie w Paryżu po
raz pierwszy rozbłysły Światełka­
mi gałązki drzew (na zdjęciu).

CAF — TASS

Dansing na wodzie
Stocznia Rzeczna w Do­

brzyniu Wielkim specjalizuje
się w budownictwie pływają­
cych kawiarni. Obecnie przy­
gotowuje ona taki obiekt dla
Parku Kultury i i Wypoczyn­
ku w Chorzowie. Kawiarnia
mieści 50 stolików, bar, par­
kiet dansingowy i urządzenia
pomocniczę.

Konstrukcja jest tego typu,
że poszczególne segmenty mo­
żna łączyć dowolnie. W każ­
dym sezonie kawiarnia może
więc przybierać inny wygląd.

(f)
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Wczoraj sza muzyka estrady
— i szklanego ekranu

Melomani wczoraj przeżywali
rozterki..* W sali Filharmonii
koncert symfoniczny, w hali „Wi­

sły” występuje „Drużba?*
— ana

szklanym ekranie* w tym samym
czasie opera Pucciniego „Glanni
SchicChi” z Krakowa. Do Filhar­
monii przyciągały miłośników mu­
zyki głownię, dwa nowe, właęciyaę
W Krakowie nie znane nazwiska:
jąnosą Sandora,, kąpelmistrza wą*r

gierśkiego oraz pianistki Ireny”
Sijałowej, która jakkolwiek jako
pódągog związała się już od paru
lat z naszą Wyższą Szkołą Muzycz­
ną, ale na estradzie, jako koncer­
tująca artystka^ pokazywała się do*

tąd bardzo rzadko. Program — tzw.

popularny: II symfonia Bęetho-
vena, Koncert fort, ą-moll Schu­
manna (ostatnio Schumann jest
u nas w łaskach koncertowych...)
— i wreszcie suita z baletu „Daf-
nis i Chloe** Ravela.

Węgierski dyrygent — który mi­
mo młodego wieku ma już za Sobą
wcale piękną kartę międzynaro­
dowej działalności artystycznej —

podobał się krakowskiej publicz­
ności: energiczny, pełen wigoru
estradowego, z dobrze opanowa­
nym warsztatem kapelmistrzów*

Łatwiej zapobiegać
niż leczyć...

Co roku, na 1000 pracujących
mieszkańców naszego kraju, oko*

ło 50 zapada na serce i choroby
układu krążenia. W każdej setce
osób uznanych za inwalidów
przez komisje lekarskie, można
znaleźć 32 niezdolnych do wyko­
nywania pracy zawodowej z po­
wodu wyżej wymienionych scho­
rzeń. Co czwarty mieszkaniec
Polski umiera na serce...

Tak powiadają statystyki, w

dziale dotyczącym zdrowia lud­
ności Polski. Opierając się na

tych danych, kardiolodzy postu­
lują, by choroby serca i układu
krążenia zostały oficjalnie zali­
czone do rzędu chorób społecz­
nych.
■Kardiologia w naszym kraju
stoi na wysokim poziomie, ale
jej reprezentanci „stawiają”
przede wszystkim na szeroką
profilaktykę, na zapobieganie
rozwojowi chorób i podejmowa­
nie leczenia wówczas, kiedy ro­
kuje ono pomyślne wyniki i nie
wymaga stosowania nie zawsze

dostępnych zdobyczy nowocze­
snej techniki medycznej^

skim. Trochę było wprawdzie z

początku nieporozumień z orkie­
strą zwłaszcza na początku II

symfonii^ a potem z solistką w

Koncercie Schumanna — ale

wprędee wszystko się wygładziło.
Pianistka Irena sijałowa — nie­
gdyś uczestniczka jednego z po-
woięnpych. konkursów, j^ttopinow-
skićh w radzieckiej ekipie —

dobrze wyczuwa i tubie przekazać
słuchaćzOWi klimat muzyki ro­
mantycznej przez pryzmat nowo­
czesnej, dwudziestowiecznej pla­
nistyki. — Kończąca wieczór e-

fektowna suita ,jDafnis i Chloe**

— jak można było to przewidzieć
m- stała się również niemałą a-

trakcją koncertu.

Wczoraj też — już po raz drugi
w ciągu roku — krakowski Teatr

Muzyczny wszedł na ogólnopolską
antenę telewizyjną z pełnospek-
taklową imprezą operową. Tym
razem wybór padł na „Gianni
SchicChi**

— jednoaktową operę
komiczną Pucciniego, bogatą mu­
zycznie, żywą, potoczystą i' do­
wcipną w fabułę. Te właśnie za­
lety w dużej tnierze zadecydowa­
ły o udanych efektach wczoraj­

Tygodniowy program telewizji
od16do22I1967r.

PONIEDZIAŁEK

Godz. 16.40 Kronika. 16.55 Wia­
domości. 17 „Zaczarowany ołó­
wek” — dla dzieci. 17.10 „Magicz­
na pałeczka” — dla mł. Widz. 17.30
„Symbol — TMMT” — z cyklu
„17 milionów młodych”. 17.45 Go­
rąca Unia. 16.20 Kino Krótkich
Filmów. 18.45 „Eureka”. 19.20 Do­
branoc. 19.30. Dziennik. 20 „Miara
pokolenia”. 20.20 Teatr TV: ,,De­
kret” Zdz. Skowrońskiego. 21.20

Rep. film, o współczesnej Brazy­
lii. 21.35 Na półkach ksiąg. 21.45

Dziennik.

WTOREK

9.55 Jąz. polski kl. IX: P. Coif-
nellle „Cyd” z cyklu „Dzieje dra­
matu”. 10.30 spotkania z War­
szawą” — film dok. 11.40 przerwa.
15.20 Progr. dnia. 15.25 Przyspo­
sobienie rolnicze. 16 i 16.30 Poli­
technika, Matematyka. 17 Wiado­
mości. 17.05 zręczne ręce. 17.20
Zapraszam na wtorek wieczór —

Wizyta u St. Mycićlskiego — po­
dróżnika. 17.50 „Asocjacje” — te­
leturniej. 18.15 Finał turnieju ko­
szykówki. 18.50 „Próby” — mie­
sięcznik konsumenta. 19.20 Dobra­
noc. 19,30 Dziennik. 20 .,18 Stycz­
nia”. 20.15 „Spotkania Z Warsza­
wą”. 21.30 Dziennik. 21.45 Z cyklu
„Na wielkim ekrghle" „Szwedz­
ka nowa fala”. 22.25 Progr. na ju­
tro. 22.30 i 23 Politechnika! Mate­
matyka.

ŚRODA
8.53 Fizyka kl. VI. 10.25 „Alfred

Hitchcock przedstawia" —.film.
11.15 Przerwa. 12.45 Chemia kl. VII

,,Świat atomów 1 cząsteczek”.
13.15 przerWa. 16.15 Progr. dnia.
16.20 „Przypominamy; radzimy”.
16.30 PKF. 16.40 Kronika. 16.55
Wiadomości. 17 ,Słoń na śniegu"
— „Opowiadania* o zwierzętach".
17.20 ,,Pisarska przygoda Marii

Kruger" —• dla mł. widzów. 17.35

szego przedstawienia; od strony
. muzycznej mogło ono zadowolić
nawet bardzo wybrednego odbior­
cę, orkiestra pod batutą Kazimie­
rza Korda* zarazem kierownika

opracowania muzycznego
* brzmią-

ła bardzo, dobrym dźwiękiem, two­
rząc dyskretne tło dla śpiewu* sło­
wa i akcji. Zespół solistów arty­
stycznie wyrównany i wzajemnie
z sobą harmonijnie zgrany; za b.
udaną wokalnie>1 aktorsko postać
tytułową, pochwalić należy prze-,
de wszystkim Stanisława Lachowi­
cza w rolach charakterystycz­
nych wyróżniali się ponadto
szczególnie korzystniej T. Podsia­
dło* A. Pągowski* T. Wessely, łi.
Szymańska; bardzo ładnie pro­
wadziła głosy dobrze się prezen­
tująca na szklanym ekranie para
amantów: Teresa Gryboś i R.
Węgrzyn. Nie bardzo szczęśliwie
w telewizji wyszły mało zróżni­
cowane w barwach kostiumy; ak­
cja jakkolwiek mocno skameraii-
zowąna z trudnością mieściła się
w wąskich ramach inscenizacyj­
nych. Nagranie dźwięku bez za­
rzutu* kamery szły trafnie za

treścią muzyczną i sceniczną (kie­
rownik realizacji TV — J. Kaszyc­
ki), Jak głoszą plotki Krako­
wie pracuje się nad peWną spe­
cjalizacją operowo-telewizyjną,
szykują się dość atrakcyjne pro­
jekty...

(jr. Par. i Zastępca)

Nie tylko dla pań. 17.55 Wszech­
nica TV: „Co słychać w ZOO”.
18.30 „Nie garb się”. 18.45 „Do­
bry wieczór jak minął dżien”.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20
Alfred Hitchcock ■przedstawia.
20.50 .Światowid”. 21.30 Kronika
kulturalna. 21.50 „Rozmówki" —

mikro-opera. 23.20 Dziennik.

CZWARTEK

9.55 Historia KI. VIII: Miącfey
Rżymem a Berlinem. 10.25 Przer­
wa. 10.55 Jęz. polski kL V: Jan
Matejko. 11.25 przerwa. 16.10
Progr. dnia. 16.15 TV Kurs Rom.:

Dobra, łąka — dobre pastwisko.
16.45 Film. 16.55 Wiadomości, "17
Kino „Ptyś”. 17.20 Informator
handl. 17.30 Szkiełko i oko. 17.45

„Tramp”. 18.10 Klub dobrych go­
spodarzy. 18.35 ,,Tragedia florenc­
ka" — rep. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20 Morderstwo na zle­
canie — film TV NRD. 21 Inau­
guracja Teatru Wielkiego w Ło­
dzi — trańsm. IV aktu op. Halka.
23 Refleksje. 22.30 Dziennik.

piątek

11.55 Propedeutyka filozofii dla
kl. XI — „Współczesna rodzina”,
12.25 Przerwa, 12.fe Dla kl. III „W
ZOO", 13.05 Przerwa, 13.55 Pro­
gram dnia, 14.00 I konkurs sko­
ków narciarskich o Puchar Beski­
dów, 16 Przerwa, 16.50 Program
dnia, 16.55 Wiadomości, .17 Z cy­
klu — „Wyprawy telewizyjnych
pfźyjaciół”, 17.30 Film z serii:
„Cienie starego zamku”, — 18.05
Wszechnica TV: Ilustracja i pla­
kat, 18.35 „Kryptonim PL”, 19
Wielokropek, 19.20 Dobranoc, —

19.30 Dziennik, 20 Kronika, 20.15
Teatr TV: „Uczeń diabła” — S.
Shaw, 21.40 „Sprawa nie tylko
Hanki”, 22.05 Rozmowy o książ­
kach, 22.15 Dziennik TV.

SOBOTA

9.55 Geografia kh VII „Włochy**
,

10.25 „Komu bije dzwon” — film
fab. USA, 12.30 Przerwa, 14.25
Program dnia, 14.30 „Lenin w

Szwajcarii” 2 — film radź., 16.10
Program tygodnia* 16.30 „Wycho­
wanie fizyczne dzieci* ’, 16.40 Wia­
domości, 16.45 „Szczecińska kro­
nika dziewcząt i chłopców”, 17
Konkurs 5 milionów, 18 Z wło­
skiego notatnika, 18.20 Spotkanie
z przyrodą, 18.45 Tele-Echo, 19.20
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20 „Ko­
mu bije dzwon”, 22.05 Dziennik,
22.20 Wiad. sportowe, 22.30 Teatr
Rozrywki„Księżyc od Bilbao’*.

NIEDZIELA

10.10 Frograrif dnia, 10.15 „Dzwo­
nią* otwórzcie drzwi” — film fab.

radź., 11.30 PKF, 11.40 Wiadomo­
ści, 12.00 II konkurs skoków nar­
ciarskich o Puchar Beskidów, 14
Przemiany — mag. wiejski* 14.25
ula i świat — dla dzieci* 14.45
Teatr Młodego Widza — „Banda
Rudego** cz. iVr 15.15 Próbny rejs
—- rep. film., 15.30 „Nowy naby­
tek” — TV film z serii „Wojna
domowa’*, 16.05 Z cyklu „Portre­
ty** — „Vittorio xde Sica**

, 17.10
„Listy Śpiewające**

— progr. roz­
rywkowy, x 18 „Wielka gra

*** 18.55
Słownik wyrazów obcych, 19.20
Dobranoc, 19.1o Dziennik, 20 Ma­
rionetki wielkiego kpiarza — pro­
gram muz., 20.30 „zerwany most* ’

— film fab. poi., 21.50 Niedziela
sport.

POMIESZCZENIA
NA MAGAZYN

suchego, o powierzchni ponad 50 mi — po
izukuje — FP Obsługa Ratalnej Sprzedaży

„ORS” — Oddział w Krakowie.

Zgłosżćnia prosimy kierować pod adresem:
PP „ORS” >— Kraków, ul. Basztowa 17,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Powiatowe Biuro Geodeiji i Urządzeń Rolnych
W .Olkuszu — zatrudni natychmiast INŻYNIERA
geodetę do Referatu Ewidencji Gruntów. — Wa­
runki prący i płacy do omówienia na miejscu
w Powiatowym Biurze Geodezji 1 Urządzeń Rolnych
W Olkuszu. K-414

pracownika umysłowego, z wykształceniem średnim
lub. wyższym ekonomicznym oraz odpowiednią prak-
tyką, na stanowisko STARSZEGO EKONOMISTY
d.«. KONTROLI WEWNĘTRZNEJ, STARSZĄ KSIĘ­
GOWĄ, z wykształceniem wyższym oraz 3-letnią
praktyką, względnie z wykształceniem średnim oraz

5-ietnią praktyką — zatrudni natychmiast Krakow­
ska centrala Materiałów Budowlanych w Krakowie,
SiL Westerplatte 1, li piętro. — Warunki płacy do

omdwienia na miejscu w Komórce Personalnej Cen­
trali. K-437

Zakłady Produkcji Części zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych Nr 2 — w Krakowie, ul. Mogilska 71 —

zatrudnią natychmiast, na korzystnych warunkach,
jia stanowiskach kierowniczych INŻYNIERÓW ME­
CHANIKÓW 1 INŻYNIERÓW METALURGÓW oraz

TOKARZY METALOWYCH. Warunki płacy i pra­
cy dó omówienia na miejscu w Dziale Kadr, pokój
nr 34; od godjin^ 7 do tó K-602

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast z terenu miasta
Krakowa i województw* krakowskiego:

KSIĘGOWEGO REWIDENTA z praktyką ~ wy­
kształcenie wyższe lub średnie,

KSIĘGOWEGO do księgowości materiałowej,
EKONOMISTÓW do Działów Sudiów i Zaopatrze­

nia,
INŻYNIERA — EKONOMISTĘ na Ztanowisko kie­

rownika Sekcji Eksploatacyjnej,
INŻYNIERA MECHANIKA,
INŻYNIERA DROGOWEGO do Wydziału Torów,.
INŻYNIERA BHP z praktyką,
TECHNIKÓW MECHANIKÓW ze specjalnością

. technolog,
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW.
Ponadto KIEROWCÓW AUTOBUSÓW Z I lub 11

(dawną i nową) kategorią prawa jazdy, do prowa­
dzenia autobusów — przy II nowej wymagane 3-łet-
ni staż pracy przy prowadzeniu pojazdów mecha­
nicznych, w tym 1 rok na samochodzie ciężarowym
oraz ukończony 24 rok życia, MONTERÓW POD­
WOZIOWYCH, Ślusarzy, kowali, ślusarza
do robót nadwoziowych, MONTERA AKUMULATO­
ROWEGO, NAWWACZA SILNIKÓW ELEKTRYCZ­
NYCH, OPERATORA SPRZĘTU MECHANICZNEGO
(elektromechanika) ze znajomością remontów spa­
warek elektrycznych prądu stałego i zmiennego,
SPAWACZA ELEKTRYCZNO-GAZOWEGO w Dzia­
le Remontowym Torowisk, robotników TRANS­
PORTU GOSPODARCZEGO, ROBOTNIKÓW MA­
GAZYNOWYCH, BLACHARZY-SLUSARZY KARO-
SERYJNYCH oraz wyłącznie z terenu miasta Kra­
kowa: MOTORNICZYCH i KONDUKTORÓW (męż­
czyzn i kobiet), MONTERÓW TOROWYCH i DRÓŻ­
NIKÓW, jak również kobiety na stanowiska KIE­
ROWCÓW TAKSÓWEK (wymagana II kat. prawa
jazdy) i WARTOWNIKÓW Z BRONIĄ.

MPK zapewnia umundurowanie zimowe i letnie,
deputat węglowy, bilet wolnej jazdy środkami ko­
munikacji miejskiej dla pracownika i rodziny, do­
datki za wysługą lat oraz gratyfikacje jubileuszowe.

Zgłoszenia z podaniem, 'życiorysem, świadectwem
ukończenia szkoły podstawowej lub zawodowej
zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy oraz opinią
— kierować należy do Działu Kadr i Szkolenia MPK
X KęajjpWłe, ŚL Wawrzyńca 13, II piętro.

Nauka

SiURSY

PRZYGOTOWUJĄC®
do egzaminu ha tytuł ro­
botnika wykwalifikowa­

nego — czeladnika
i mistrza

we wszystkich zawodach,
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy; — Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie, w godz. 8—18.
, ____________

K-211

WPISY na kursy kreśleń
technicznych: budowla*

nych, instalacyjnych —

konstrukcyjnych, maszy.
nowych — przyjmuje Za­
kład Doskonaleńla< Zawo­
dowego, Kraków, Dietla
38.

Sprzedaż
OKAZYJNIE sprzedam
kurtkę damską (barany)
oraz futro gabardynowe
(piżmaki). Tel. 624-95.

103746-g
PEKIŃCZYKA rodowo­
dowego — sprzedana. —

Kraków, Łagiewnicka 30
m. 1.__________ _103639-g
WTRYSKARKĘ poziomą,
sprzedam. Wiadomość —

Sularz, Kraków, Krako­
wska 29, warsztat mecha-
nlczny. 103742-g
FUTRO z piżmaków —

sprzedam. Tel. 627-03.
103633-g

Różne

WEZMĘ w dzierżawę —

stolarnię z urządzeniem.
Oferty 3680 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

OSOBĘ, która w dniu 13
sierpnia 1966 r., w Ryn­
ku Głównym W Krako­
wie, brała udział w za­
trzymaniu handlarza ob­
cą walutą lub inne oso­
by, które zajście to wi­
działy, proszę o podanie
Swego adresu: „prasa"
Kraków, Wiślna 3, dla nr
3753.

gospodarza sali na

cztery zebrania tygod­
niowo poszukuje Polski
związek Filatelistów. —

Osobiste zgłoszenia z na­
pisanym podaniem w

środę, godz, 18—19, Kra­
ków, Wiślna 8. Warunki
dogodne dla rencistów.

K-410

DO czynnej stolarni —

przyjmę wspólnika fa­
chowca. Oferty 3679 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WSPÓLNIKA(czką) z go-
tówką do pracowni tze-

mieślniczej „Konfekcja"
przyjmę. oferty 3674 —

„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

GARAŻ
na 1 lub 2 samochody

(Nysa i żuk)
WEŹMIE natychmiast

W Najem . Spółdzielnia
Ęraey Krawieckiej

„ODZIEZ" — Kraków,
ul. Grodzka 50.

Warunki płatności do
omówienia w biurze

Spółdzielni — Kraków,
Grodzka 50. 4S-455

Do gospodarstwa ogrod-
niczego przyjmę wspól­
nika fachowca. Oferty
3678 „Prasa” \ Kraków,
Wiślna 2.

NOWO otwarta wypoży­
czalnia poleca wytworne
suknie ślubne. Kraków,
ul. Fr. Nullo 13/21, tól.
576-78. 103767-g

Hotele robotnicze 3

domy studenckie

domy dziecka

internaty
stołówki

STAŁE PRANIE
bielizny pościelowej i stołowej

Poleca
PRALNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY nr 14.

Terminy wykonania od 7 do 14 dni. Ce­
ny wg cennika obowiązującego w gospo­
darce Komunalnej, — Większe partie bie­
lizny Spółdzielnia zabiera własnym

transportem.
Zlecenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Zbytu Spółdzielni — Rynek Gł. 14,

I piętro, telefon 556-00, 540-83.
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Zima - kosztowny sezon
Pierwszy etap akcji zimo­

wej — do 31 grudnia ub. ro­
ku — pochłonął niebagatelną
sumę 20 min złotych- Tyle
trzeba było wydać, by zapew­

nić na drogach naszego woje-

do reali-
sadania:

W Wieży Ratuszowej
muzeum

miejskich pamiątek
Rok 1967 upłynie pod zna­

kiem dalszych remontów ka­
pitalnych i konserwacji za­
bytków w naszym mieście. A
oto przewidziane
zaejl ważniejsze
kontynuacja prac przy Wieży
Ratuszowej, rozpoczęcie robót
przy zespole Wzgórza Salwa­
torskiego, Murach obronnych
i w Barbakanie, murach ka­
zimierzowskich oraz bożni­
cy Poppefa. Kontynuować się
będzie również remonty
trzech muzeów: Archeologicz­
nego,’ Etnograficznego i Hi­
storycznego oraz j teatrów.
Przewiduje się, że liczba od­
działów muzealnych zwięk­
szy się o nowy oddział Mii-
zeum Historycznego w Wie­
ży Ratuszowej, zorganizowa­
ny pod hasłem „Dzieje władz
miejskich i miejskich pamią­
tek”.

Plotki nie. plotki
ZBIEG OKOLICZNOŚCI

Ą, iewątpliwie swego ro-

dzaju rekord spotkania
osób noszących smakowi­
te nazwiska padł przy o-

kazji oficjalnego urucho­
mienia pieca nr S w No­
wej Hucie. Gości z premie­
rem na czele u progu sta­
lowni konwertorowo-tleno-
wej witali: kierownik wy­
działu stalowni inż. Je­
rzy Grzyb i dyrektor Żarz.
Budowlaną- Montażowe­
go nr 2 inż. Edward
Barszcz. Natomiast obo­
wiązki gospodarza w auto­
karze, * obwożącym dzien­
nikarzy po Hucie, pełnił
kierownik działu ogólnego
PPB HiL — Kazimierz Ro­
sół.

■W ZAKŁADOWY DOM KUŁ-
TUky Huty im. I.enina zaprasza
na inaugurację imprez z okazji
zbliżającej się 50 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, cykl
inauguruje program pt.
i walka”
mierzą Majakowskiego),
nawcy: M, Dubrawska, T.
A. Buszewicz.
się 16 bm. o godz 18.30 w klubo­
kawiarni ZDK HiL.

ODRODZENIA
CZY OD RODZENIA?

ffnana lekarka i dzin-
laczka Tow. Świadome­

go Macierzyństwa, dr Ja­
dwiga Beaupre została nie­
dawno odznaczoną Kawa­
lerskim Krzyżem Orderu
Odrodzenia Polski, z oka­
zji 10-lecia prowadzone)
przez nią Szkoły Rodzenia.
Pani doktór otrzymała o-

czywiście sporo gratulacji
i życzeń, a jeden z jej ko­
legów po fachu puścił w

obieg kalambur, że „Beau­
pre dostała krzyż od ro­
dzenia".

Co nas czekawKlubie Miłośników Muzyki
p

p
p
p
p

p

p rzede wszystkim ser-
* dccznie gratulujemy

wyboru, a przy okazji pro­
simy o kilka słów na te­
mat przyszłej działalności
Klubu Miłośników Muzy­
ki.,,

— Projekty mamy dość ob­
szerne, a dopiero przyszłość
pokaże, czy uda nam się je
w pełni zrealizować — mówi
nowo wybrany prezes Klubu

Miłośników Muzyki, mgr JA­
CEK BERWALDT. — Nasza
klubowo-artystyczna działal­
ność, to przede wszystkim
imprezy. Organizować Je za­
mierzamy według pewnych
cykli, pierwszy — to odczyty
z dyskusjami; dyr* Jerzy Ba­

nach obiecał wygłosić prelek­
cję „Tematy plastyczne w

muzyce”, kompozytor zb. Bu-
jarski powie „dlaczego muzy­
ka współczesna jest taka, ja­
ka jest”. Osobny dział — to
klubowe „Spotkania z dobrą
muzyką”; tu zaprezentują się
głównie młodzi utalentowani
wykonawcy. Będzie również
cykl wieczorów literacko-mu-

zycznyęh, jak np. „Listy Cho­
pina” przy współudziale arty­
stów Starego Teatru, impreza
z udziałem zespołu MW-2,

wództwa normalną komuni­
kację autobusową, dowóz
mleka, nabiału i warzyw do
miast, artykułów przemysło­
wych na Wieś, by umożliwić
dziesiątkom tysięcy osób wy­
poczynek świąteczny w gó­
rach itp.

Opadów śniegu było w tym
okresie wprawdzie niewiele,
ale za to niemal bez przerwy
występowała silna gołoledź, a

zwalczanie gołoledzi jest o

wiele droższe od odśnieżania.
Przeciętnie 70 proc, zimowe­
go budżetu Woj- Żarz, Dróg
Publ. trzeba przeznaczyć na

zabezpieczenie przed skutka­
mi ślizgawicy. Piasek i inne
materiały używane do posy­
pywania nawierzchni są
wprawdzie tanie, ale główną
pozycję stanowi koszt dwu­
krotnego transportu oraz ro­
bocizna. W każdym dniu
gołoledzi pracować musi na

drogach przeszło 600 robotni­
ków. (hs)

Przy podsumowaniu ub. rd_ nieńskie1
ku w handlu nasuwa się py­
tanie: jak wypadły krakows­
kie zakłady gastronomiczne?
Weźmy dla przykładu kilka z

nich:
„Feniks”. Lokal ten w ciągu

11 miesięcy 1966 r. dorobił się
straty w wysok. 367 tys. zł.
Usprawiedliwienie: od 1 mar­
ca do 15 lipca ub. r. „Feniks”
był zamknięty, nie mógł więc
gromadzić w tym okresie do­
chodów. Zamknięty był dlate­
go, że przeprowadzano w nim
modernizację wnętrza, która z

kolei wymagała nakładów fi­
nansowych (same meble kosz­
towały 250 tys. zł.).

„Warszawianka” — na kon­
cie . tej 'restauracji widnieje
zysk w postaci 48 tys. żł.

„Grand” —. strata 192 tys.
zł. Co pracownicy „Grandu”
mają na swą obronę? Powol­
ny zmierzch kariery tej res­
tauracji. Dawniej chętnie od­
wiedzana przez liczne wy­
cieczki krajowe i zagraniczne,
Ostatnio prawie zupełnie przez
nie omijana. Przyczyna —

konkurencja! Goście „Orbisu”
korzystają z usług „Cracovii”,
zaś podopieczni PTTK stołu­
ją się w „Domu Turysty”. A
W ogóle „Grand", jako lokal
przestarzały i nie nadążający
za nowoczesnością, staje
coraz mniej atrakcyjny.

Jak dawały sobie w ub. r.

finansowo radę letnie pawilo­
ny handlowe? „Las Wolski” —

strata 276 tys. zł, „Skały Pa-

zł.
A

się

|p<li For ind“Jwull jjl Ul!lll\u 1 IjlMl (lllU

są deficytowe
to co może przynosić dochód?

strata 126 tys.

„Beethoven — Romain Rol­
land” pod opieką doc. L. Ste­
fańskiego itp. — Podczas wie*

czorów „Z kart muzyki poi*

skiej” przewidziana jest m.in.
impreza pod kierunkiem mgr
M. iwanejko, poświęcona Ma­
rii Szymanowskiej. Wieczory
rocznicowe — to klubowy ob­
chód 25-lecia śmierci Pade­
rewskiego (wspólnie z Uni­
wersytetem), 30-lecie śmierci
Szymanowskiego; tu nawiąże*

my do sesji naukowej, jaką
przygotuje wówczas Instytut
Muzykologiczny UJ. Potem —

wieczór wspomnień, wspólnie
z PWSM, poświęcony pamię­
ci Artura Malawskiego W 10*
lecie jego śmierci*

— Nie zapomni Klub ró­
wnież zapewne i o trady­
cyjnych spotkaniach z wy­
bitnymi muzykami,,.

— Przewidziane mamy w

kwietniu spotkanie z K. Pen­
dereckim i H. Czyżem na te­
mat światowych sukcesów
„Pasji”, z Marią Grinberg

Moniką Bruchollerie.*W czerw­
cu Klub będzie gościć Witol­
da Lutosławskiego. A poza
tym — w dziale tzw. imprez
różnych zorganizujemy wie­
czór „Z instrumentami per-

Feliksa

Czyżby futrzane mufki wróciły
łask? Prezentowana na zdjęciu'
przeznaczona jest dla mężczyzn i.
to spod znaku św. Huberta. Fu­
trzane mufki Spółdzielnia „Ryma­
rze** z ul. Rydla wytwarza na za­
mówienie zagranicznych odbior­
ców* Myśliwi z Zachodu nie lubią
gdy im marzną ręce, nasi także*

oto usprawiedliwienie
wydane przez pracowników
KZPH: „Las Wolski” nigdy
nie będzie rentowny, jeśli nie
uruchomi się w sezonie stałej
komunikacji autobusowej, zaś
„Skały Panieńskie” to lokal

nowy, w dodatku na odludziu,
w 1966 r. był dopiero „na
rozruchu”.

Jeśli nawet przyjąć wyż.
wyra, przyczyny natury o-

biektywnej i dodać do nich
jeszcze wysokie podatki oraz

czynsze za lokale — to i tak
musi budzić poważny niepo­
kój fakt, że placówki położo­
ne w centrum miasta będą­
cego ośrodkiem ożywionej tu­
rystyki jak np. „Grand” i
„Feniks” przynoszą straty za­
miast pokaźnych zysków. (1)

„Drużba"
Wczorajszym występem w

hali „Wisły” w Krakowie za­
kończył występy;_w Polsce' le-
ningradzki zespół „Drużba”.
Zespół ten składa się z nie­
zwykle utalentowanych pio­
senkarzy, którzy dali próbkę
swoich rewelacyjnych możli­
wości wokalnych w solowych
występach. Usłyszeliśmy Ana­
tola Korolowa we współczes­
nych piosenkach rosyjskich,
Estończyka Toiwo Soostera,
Bogdana Wiwczarowskiego i
Jurija Czwanowa, który oprócz

kusyjnymi na ty”, muźyćż- (
ną Zgaduj-Zgadulę .itp.
oraz oczekiwaną z wielkim *1
zainteresowaniem dyskusję z 1
udziałem lekarży, psyehold- 1

gów, muzykologów itp. pod ’

nazwą „Muzyka a zdrowie”, i
— A w dziedzinie dzia- <

łalności organizatorskiej? 1
— Pragniemy powiększyć j

liczbę członków w tym sezo- <

niedotysiąca—cojestoty-(
le ważne, że przecież wyłącz­
nie na składkach członkow­
skich opiera się budżet Klu­
bu. Myślimy o objęciu patro­
natu nad tworzącymi się w

terenie podobnymi klubami
miłośników muzyki -- m. in.
w Chrzanowie i Olkuszu. O*
gromnie zależy nam na współ­
pracy z młodzieżą. No i b.
mile widzimy wciąż nowych
członków, którym chcemy za­
pewnić udział w ciekawych
imprezach, bliski kontakt ze

znakomitymi artystami, zniż­
ki na koncerty itp. Pragnę
przypomnieć, że nasz sekreta­
riat w budynku Filharmonii,
pok. u, dyżuruje we wtorki
i czwartki w godz. 17—19.

— Dziękujemy za rozmo­
wę. Rozmawiał:

JERZY PARZYŃSKI

Fot. J. Lewicki

Notatnik krakowski

i zagrani-

Rynek Gł.
film „Dziś

'* oraz do-
„Ofensywa wyzwolenia’,’.

Ogrodnicze, Gar-
iftż. W. Gryglik

podróży po Euro-

DZIŚ O GODZINIE:
* 17 — PTTK, ul. Basztowa 6

pók. 11 tożpoćźęcie kursli szko­
leniowego dla członków Krakow­
skiej Rejonowej Grupy SOP.

* 19—KlubSA1W* Rynek Gł.
13 — Aj Jaroszewski «*- MOezy
czarne’* w różnych interpretacjach
muzycznych.
JUTRO O GODZINIE:

sfc 11 — Klub SAiW — spotkanie
działaczy SAiW» o 19: Kino Krót­
kim Form: Filmy nagrodzone na

festiwalach krajowych
cznych w 1965 r.

* 1,1 — Klub TPPR,
20 — dla młodzieży;
W nocy umrze miasto’
datek
Przed filmem spotkanie z przed­
stawicielem Wojska Polskiego.

* 12—TOW*

barska 13, mgr
mówić będzie o

pic.
A POZA TYMt

* Rektorat PWST odwołuje —

z powodu chóroby studenta — za­
powiedziane spektakle *, Widok z

mostu* ’ Ab Millera w dniach od
15do19Ibr.

* Zapowiedziany na niedzielę,
• 15 bm. o godz. 15 Spektakl „„Mi­

zantropa” Moliera w Teatrze Ka­
meralnym nie odbędzie się z po-

jrwodu choroby aktorki. Grana bę­
dzie
„Sie

*

trze

będzie 16 bm* o godz. 19.15 (po­
niedziałek) opera P. Czajkowskie­
go „Dama Pikowa**

. Partię tytu­
łową śpiewać będzie J. Tiśserańt-
Pai^źyńska. Dyryguje K. Kord.

Bilety w kasie teatru codziennie
w godz. 10—13 i 15—18.

komedia M. Schisgala pt.
kochamy”,
Na Scenie Operowej w Tea-
im. J. Słowackiego grana

1

romansów cygańskich bardzo
dramatycznie i na serio od­
śpiewał „Oczy czornyje”.

Większość przedstawionych
piosenek to kompozycje lub

opracowania kierownika arty­
stycznego Zespołu Aleksan­
dra Broniewickiegó — męża
znanej piosenkarki Edyty Pie­
chy, która wystąpiła w dru­
giej części koncertu. Naśza
rodaczka odznacza się przepię­
knym, mocnym i głębokim
głosem, interpretacje jej idą
w kierunku podkreślenia ińe_
lodyjności 1 nastrojowości pio­
senek, przez co zatraca się
moment żywiołowości. W cza­
sie koncertu wystąpił także
mim — Borys Agieszyn, za­
powiadał Janusz Ekri-żyński.

poradnie
dla

Woj* Tow.
przy Rynku
we wtorki od
w Technikum

Rodzice, skorzystajcie!
Tow. Szkoły Świeckiej w Kra­

kowie otworzyło dwie
psychologiczno-pedagogiczne
rodziców: w Żarz.
Szkoły Świeckiej
Gł. 22/IIp. czynną
godz. 18—20 oraz

Elektrycznym w Nowej Hucie, os.

Szkolne 26 otwartą również we

wtorki, w godz. 16—18. Obok wy­
mienionych poradni czynna jest
co drugi wtorek (2 i 4 wtorek
miesiąca) poradnia w IV Liceum
Ogólnokształcącym w Podgórzu
przy ul. Zamojskiego 4/6 w godz.
18—20. Porad udzielają bezpłatnie
wybitni fachowcy, pracownicy
naukowi UJ.

za-

,,Miłość
(poezja i listy Włodzi-

Wyko-
Malak,

Impreza odbędzie

Co-Gdzie-Kiedy?
Sobota Niedziela

15
STYCZNIA

I Makarego

h‘atrv
SOBOTA

SŁOWACKIEGO gorfz.
Dorn otwarty", KLUB ŻZK

iś*is *»Trudna miłość**> •* Mo*

DHZEJEW8K1EJ 19.15 „Happy
end**
, KAMERALNY 1Ś.15 „Po*

kojÓWki* ’, ROZMAITOŚCI
19.15 >,KisS me Kate*% LUBO*

WY 19.15 „Igraszki z diabłem**
,

MUZYCZNY 19*!5 „My Źait la*
dy*% GROTESKA 16 HOd Kta*

kowa jad§** (zamkn.)* kole­
jarza 19 „Wesoły wspólnik’*
FILHARMONIA 19*30 Kontfett
symfoniczny, JAMA MICHA*

LIKA 22.30 hA to ći taj**
,

—

piwnica 12*30 „Łaska impe*

ratora***

NIEDZIELA

19.15

SŁOWACKIEGO godz. 14 -»

„Madama Butterfly”, —' 19.15
„Dom otwarty”, modrze­
jewskiej 15 „Tango”, 19,15
„Derby w pałacu”, KAME­
RALNY 15 i 18.15 „Sic kocha­
my”, ROZMAITOŚCI — 41, 15
„Wyprawa pod Gęsią Nóżką”
— (zamkn.), LUDOWY 19.15
„Blues pana Charlie”, gro­
teska 19, 18 „Kotek Protek”,
((zamkn.), 14 ,,Od Krakowa jadę”
(zamkn.), KOLEJARZA 15, 19
„Wesoły wspólnik”, — KLUB
ZZK, JAMA MICHALIKA, PI­
WNICA — jak w sobotą.

Kina

u.

SOBOTA

WOLNOŚĆ godt. 15.8$,
24.15 „Piąty obwód" — (dod.),
„Trema” (ang., lat 14), — 23.30
„Zamieńmy Się mężami*: —

(USA), UCIECHA — 15.45, 18,
20.15 „Z dokumentów walki”
(aod.), „Arcylokaj” (fr.-wi.-
NRF, lat 14), 22.30 „Pogarda”,
(fr.), WARSZAWA — 15.45, 18,
20.15 „Małżeństwo z rozsąd­
ku" (poi., lat 14), — 22.30
„Koty”, WANDA — 14.30,
12.45, 15.45, 18, 20.15 ,,200 mil
do domu” (USA, L 7), APOL­
LO 10, 12.30, 13.30, 18, 20.30
„Markiza Angelika” (fr„ l. 16),
SZTUKA (studyjne) 10, 12, 14
„Najpiękniejsze oszustwa świa­
ta” (fr.,1. 16), 16, 18, 20 „Viri-
diatia" (hiszp., 1. 18), MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15) 14.45,11,
19.15 „Z dokumentów walki"'
(dod.), „Życie prywatne” (fr„
1. 16), WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45 18, 20.15 „Czarny Tulipan”
(fr., 1. 14), ZUCH (Krowoder­
ska 8) 15,17 „Pieczone gołąbki"
(poi., i. 11), MELODIA (Zwie­
rzyniecka i) 15.45, 18, 20.15 —

„Ktokolwiek wie..." (poi*, 1.
16), MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30, 17.45, 20 —

„Jutro Meksyk", — (poi., lat
14), MINIATURKA (Francisz»
kańska 1) 10, 12.30, 16.30, 19 —‘

„Urocza gospodyni” (USA, 1.
14), 15 „W krainie dzikich
Zwierząt”, — TĘCZA (Dębni­
ki — Praska 52), 17.30, 19.30
„Potem nastąpi cisza” (poi.,
1. 14), — WISŁA (Gazowa
21) 15.45, 18, 20.15 — „Trzej
muszkieterowie” I s., (fr,, 1.
16), — CHEMIK (Borek .Fał,)
19 „Gdzie jest generał” (pol„
1. 12). DOM ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 43) 15.45 „Szukaićie gita­
ry" (fr., 1.114). KULTURA (Ry­
nek Gł. 27) 15.30, 17.45, 20 .Mał­
pia kuracja” (USA, I. 12), WIE­
DZA (Rynek Gł. 27) 18 „Zie­
lony balonik”, „Kolorowe
sny", „Ludzie z karabinami".

siedzeniowe
mycia ciała
do mycia naczyń z

1krajowe 5 W

krajowe

import. 1.

import. 1.

l7

W4

« w

pogrur

W sklepach branżowych mhd,
PSS i PDT w sprzedaży są:

— poduszki
— gąbki do
— ściereczki

poloprenu
— szybkowary

cenie 400 zł
— szybkowary

cenie 460 zł
— szybkowary

cenie 350 zł
— szybkowary

cenie 420 zł
— garnki aluminiowe z

bionym dnem import, w cenie od
25do85zł

— suszarki import., do naczyń w

cenie od 50 do 100 zł
— alu-ruszta do pieczenia mię­

sawcenie80i9ozł
— Biondella do rozjaśniania wło­

sów w cenie 90 zł
— lakier Sprey złoty i srebrny

w cenie 32 zł
lakier w aerozolu w cenie

65 zL

związkowiec (Grzegórzec­
ka 71) 17, 19 „Gorzale dno rze­
ki" (Jug., lat 16), ZZK PRO;
KOCIM (Bieżanowska 71> 18
„Cąlowiek z Rio” (fr, lat 14),
ENERGETYK (PłaszóW - sta­
dion) 17, 19 „Kochanka” — j
(SZW., 1. "TC).

fotoplasmkoN (Szcze­
pańska 5) 10—21 „Mtizeum w

Waszyngtonie” (kolory Koda­
ka).

KINA W NOWEJ HUCIE

SW1T godz. 16.45, 18, 80.15
„Kochankowie z Marony” —

(poi., lat 18), M. SALA -, 15
„Celuloza” (poi., .1, 14), 17.15,
19.15 „Podróż nie z tej zie­
mi” — (jug.. lat 14), ŚWIA­
TOWID — 15.45, 19 ^Przygo­
dy Wernera Holta” (NRb,
t 16). M. SALA 15, 17.15, 19.30
„Skowronek” (węg., lat 16), —

SFINKS (Majakowskiego 2) 16,
19 „Oklahoma” (ang., lat 14),
BALLADYNA (Grębałów) 18
„Następcy tronów” (wł., 1. 13),
ORION (Podłęże) 18 „Telefon
towarzyski" (USA 1. 16).

NIEDZIELA
WOLNOŚĆ godz. 10 „Za­

mieńmy się mężami”, — 18.15,
15.45, 18, 20.15 „Piąty obwód”
(ddd.), „Trema”, UCIECHA 10

„Pogarda" (fr., 1, 18), 18,
15.45, 18, 20.15 „z dokumen­
tów walki” (dod.), „Arcylo-
kaj”, WARSZAWA 18 „Koty”
(fr., 1. 18), 12.15, 15.45, 18, 20.15
„Małżeństwo z rozsądku” •—

(poi., lat. 14), WANDA 12.45,
15.45, 18, 30.15 „300 mU do do­
mu”, ZUCH 15, 17, 19 „Pieftzo-
ne gołąbki”, MELODIA 16.30,
12.30 „Marysia 1 krasnoludki”
(poł., lat 7), 15, 17.30 , 20.15 --

„Dwa oblicza zemsty" (USA,
lat 14), — MASKOTKA lt.30
„Krzyżacy” (poi., 1. 12), 15.00,
17.45, 20 „Jutro Meksyk”, r-

MINIATURKA 16.30, 19 „UrO-
cza gospodyni”, ■— swoszo-

WIANKA (Swoszowice) 16, 18
„Jojo” (fr., lat 14), — TĘCZA
15.30, 17.30, 19.30 „Cartouche-
zbójca” (fr., Jat 14), WISŁA 11,
13 „Kapitan" (bulg., lat 12). —

15.45, 18, 20.15 „Trzej muszkie­
terowie’’, CHEMIK 14.45, 17,
19.15 „Niekochana” (poi., 1. 12),
DOM ŻOŁNIERZA 15.45, 18.
20.15 „Szukajcie gitary",, —

ZDROWIE (Kobierzyn) 19 ,,Na­
stępcy tronów” (wl., 1". 18), —

APOLLO, SZTUAĄJ MŁÓbA
GWARDIA, WRZOS, KULTU­
RA, ENERGETYK, Ż14rt'ĄZ-
KOW1EC, ZZK PRÓKOC1M,
FOTOPLASTIKON -i jak w

sobotę.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT m. sala 15 „Pod gwia­
zdą frygijską" ’ (poi., 1.' M), lf,
19 „Przybycie Tytanów" (wł.,
I. 12), BALLADYNA 16, 16 —

„Następcy tronów”, KOLORO­
WE 18 „Pieczone gołąbki" —

(poi., 1. 11), SFINKS H, 18.36,
19.30 „Oklahoma”, — ORION
15.45, 18, 20.15 „Telefon towa­
rzyski”, ŚWIT d. sala, ŚWIA­
TOWIDd.im.sala—jakw
sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
WRZOS 11, 12, MASKOTKA

10.30, 11.30, Miniaturka ii,
13, 13, 14, 15, ENERGETYK 12.
CHEMIK 11, DOM ŻOŁNIE­
RZA 13, ZWIĄZKOWIEC 12.

Wystawy
WAWEL: Komnaty, skar­

biec, zbrojownia (niedz. 9 —

14.30). Zamek 1 muzeum w

Pieskowej Skale (19—17), MU­
ZEUM LENINA, Topolowa 5
(10—18), HISTORYCZNE, Jana
12: Dzieje 1 kultura Krakowa
(niedz. 10—14), STARA BOŻ­
NICĄ, Szęroka 24: Dzieje i
kultura żydów (niedz. 10-14),
MUZEUM NARODOWE, OD­
DZIAŁY — SUKIENNICE:
Malarstwo poi. w. XVIII i
XIX (10—15), DOM MATEJKI,
Floriańska 41, Studia pejzaż.
J. Matejki (16—14.45), SZO-
ŁĄYSK1CH, pl. Szczepański

9: Polska sztuka cechowa (1Ó
CZARTORYSKICH,

Karabela jako deie-
(ńiedz. 9—15), NÓWY
ąK. 3' Maja i: Pól.

muzea

do 15),
Jana 12:
ło sztuki
GMACH,
malarstwo współczesne i Pą«?
sy kontuszowe (niedz. 10
do 16), MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE, Poselska 3: Sta­
rożytność i średniowiecze Ma­
łopolski (niedz. 10—13) ■
PRZYRODNICZE, Sławkow­
ska 17 (10—13), PAŁAC SfctU-
Ki, pl. Szczepański 4: Grafika
Litewska (11 — 18)
LON, pl. Szczepański 3: Rzeź­
ba, hafty chińskie, tkaniny,
ceramika (11—18), KRZYSZTO*

FORY, Szczepańska 21 Obraźy
Zb. Dłubaka i M. Kochanow­
skiego (sob. 11—18, niedz., 10—
17), RYNEK GŁ. 22: Wystawa
„Obraz i jego reprodukcją”
(10—14).

SOBOIA, NIEDZIELA .,

Długa 4, Karmelicka 23, Mi­
kołajska 4 (tylko w niedzielę
od godziny 8 do 21), Kra­
kowska 1, al. 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta,
aL Rew. Październikowej ®.



Krakowscy kolarze podsumowują
całoroczną działalność

i . KRAKOWSKI Okręg®wy Związek Kolarski rozwija o-

p żywioną działalność. W ubiegłym roku zorganizował ta-

p K^e imprezy jak: mistrzostwa przełajowe, wyścig na o-

p kwa.c.e stz nu, drużynowe mistrzostwa okręgu, indywi-
analne mistrzostwa okręgu, zawody szkolne dla dzieci

i i młtdzieży, mistrzostwa oraz spartakiadę Krakowa,
p spartakiadę wojewódzką, górskie mistrzostwa Polski,

ogólnopolski 4-etapowy wyścig pod nazwą VI MWG
• oraz uroczyste zakończenie sezonu w Skale Kmity.

Patronował także związek i po­
magał w organizacji wielu imprez
w terenie. Najpoważniejszą i cie­
szącą się największym zaintere­
sowaniem imprezą był Małopolski
Wyśc.g GórsKi, w którym pod­
czas ciężkich warunków (deszcz i
przenikliwe zimno) zwycięstwo
odniósł Czesław Polewiak. w wy­
ścigu drużynowym o mistrzostwo
okręgu zwyciężyła Un;a Oświęcim
przed Hutnikiem Nowa Huta i
Ćracovią, Z imprez organizowa­
nych przez kluby ogromnym za­
interesowaniem cieszył się Wyścig
Dookoła Nowej Huty, w którym
startowali czołowi kolarze kraju.

W ciągu roku zmniejszyła się
ilość sekcji, ale zwiększyła ilość
zarejestrowanych zawodników.
Związek zrzesza obecnie 21 sekcji,
skupiających 305 członków, przy
Czym LZS Tarnów ma w swym
zespole jedną, a LZS Nowy Targ
cztery kobiety, w październiku
przeprowadzono klasyfikację zgo­
dnie z nowym regulaminem. O-
prócz klasy mistrzowskiej krajo­
wej przyznanej przez PZKol —

J. Magierze i klasy pierwszej —

A. Palce i B. Baścikowi KOZKol.
przyznał drugą klasę — 65 zawod­
nikom, III — 93 zawodnikom, kla­
sę młodzieżową „A” — 40 zawod­
nikom i klasę młodzieżową „B”
— 10 zawodnikom. We współza­
wodnictwie prowadzonvm przez
komisję sportową pierwsze miej­
sce zajmuje Magiera (Cracovia),
przed Stachurą (Unia Oświęcim),

---- •----

•>Z zimą za pan brat”

w mi-
samym
drugie

w mi-

Lodowiska

W ODPO­
WIEDZI na

apel „Echa”,
KKKFiT,
WKKFiT

i ZMS urzą­
dzono na-

: stępujące
lodowiska

młodzieży:

3) Baścik (LZS Oświęcim), 4) Sym-
ber (Hutnik), 5) Chromik (LZS
Oświęcim). W klasyfikacji zespo­
łowej: 1) Hutnik, 2) Cracovia, 3)
Unia Oświęcim, 4) LZS Oświęcim,
5) Korona, 6) Prądniczanka.

Jeśli chodzi o kolarstwo torowe
to ma ono swych reprezentan­
tów wyłącznie w klubach kra­
kowskich: Cracovii, Hutniku^ Ko­
ronie i Prądniczance. Jedną gru­
pę tworzą zawodnicy wysokiej
klasy, reprezentanci Polski, a to:

Magiera, Kupczak, . Kaszowski,
Koraszewski, a drugą znacznie
większą zawodnicy młodzi, nie po­
siadający jeszcze odpowiedniego
stażu. Z uwagi na brak toru Cra-
covii, który był w przebudowie,
utrudnione było prowadzenie
szkolenia. Największe sukćesy u-

zyskał Magiera w mistrzostwach
świata (15 miejsce indywidualnie
na 4 km). Drużyna Polski w któ­
rej startował zajęła 9 lokatę' w

klasyfikacji zespołowej,
strzostwach Polski na tym
dystansie Magiera zajął
miejsce, Jerzy Kupczak
strzostwach Polski w sprincie se­
niorów zajął trzecie miejsce i
Kaszowski w sprincie juniorów —

trzecie miejsce. Wymienieni uzy­
skali również dobre wyniki w

międzynarodowych zawodach. O-
prócz imprez sportowych komi­
sja turystyki KOZKol. zorganizo­
wała 6 imprez turystycznych przy
^dziale ponad 600 osób.

Ogółem należy stwierdzić, że
kolarstwo krakowskie mimo skro­
mnych warunków, rozwija wszech­
stronną działalność. Zarząd z pre­
zesem red. J. Frandofertem do­
kładał starań, aby rozruszać tę
dyscyplinę sportu. W kolarstwie
szosowym uzyskano wcale dobre
wyniki —* podniósł się średni po­
ziom
mało
klasy

zawodników natomiast za

jeszcze jest zawodników
mistrzowskiej i pierwszej

0 osiągnięciach i planach
tenisistów stołowych

KRAKOWSKI Okręgowy Związek Tenisa Stołowego zorganizował
konferencję prasową, podczas której prezes KOZTS F. Klinik po­
informował dziennikarzy o pracy Związku oraz o planach na rok
bieżący, w którym odbędą się uroczystości 40-lecią działalności
tej placówki sportowej.

W KOZTS zrzeszonych jest około 1100 zawodniczek i zawodni­
ków. Występujący w I lidze zespół Hutnika Nowa Huta nawią­
zuje do dawnych tradycji tenisa stołowego w naszym mieście. Po
pierwszej rundzie rozgrywek ekstraklasy Hutnik zajmuje 3 miej­
sce. Oprócz Hutnika coraz lepsze wyniki osiągają juniorzy nowd-l
huckięj Wandy, trenowani przez S. Wcisłę. Ożywienie nastąpiło
równjeż wśród pań. Po Taz pierwszy od wielu lat w ostatnich mi-'
sirzostwach okręgu wzięło udział 28 zawodniczek. Najlepsze junior­
ki posiada sekcja tenisa stołowe go Prądniczanki (trener L. Lida)
oraz Unii Oświęcim.

W związku z jubileuszem 40-lecia KOZTS planuje organizację
szeregu imprez. I tak: w kwietniu odbędzie się mecz między­
narodowy reprezentacja krakowskiej ligi okręgowej — Lokomotiw
MerSeburg (NRD), w czerwcu reprezentacja Krakowa spotka się
z Lokomotivem Brno (CSRS), we wrześniu zorganizowany zostanie
ogólnopolski turniej drużynowy okręgów, w listopadzie mistrzo­
stwa dziennikarzy, a w grudniu międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski.

rujm miniiiviiiiiinni<ivniiiiiiiiirrniTTiiii!i!iii

dla dzieci1 i

® PRZY UL. REYMON­
TA 18 W KRAKOWIE. Jak
informuje nas dyrektor Z.
Nawrot, lodowisko urzą­
dzono przy Młodzieżowym
Domu Kultury w Parku dr
H. Jordana;

Ow
osiedlu
platte.
czyński
dowisko dla dzieci i mło­
dzieży przygotowało miej­
scowe ognisko TKKF „Le-
skowiec”.

Wadowicach przy
Obrońców Wester-
Prezes T. Kiełta-
informuje, że lo-

AKCJA TRWA! Zgłosze­
nia prosimy nadsyłać na

adres: REDAKCJA „ECHA
KRAKOWA”, KRAKÓW,
UL, WlSLNA 2, dział spor­
towy.

— Akceptuję. No i niewesoło jest, koledzy.
Właściwie niewiele posunęliśmy się naprzód. A co

w Zakładzie? Czy nie wiecie, kto znowu chciał
się tam dostać? Dlaczego nie dzwoniliście do
Wrocławia?

*

Ordynator Oddziału II Szpitala Psychiatryczne­
go w Gdańsku w asyście lekarzy wchodzi na sa­
lę. Z łóżka zrywa się wysoki, tęgi, młody męż­
czyzna.

‘

nerwowymi ruchami poprawia piżamę
i wyprężony jak struna mówi:

— Panie doktorze, Napoleon melduje stan sa­
li: jeden plus trzech. Żywi i zdrowi wszyscy.
Wczoraj stoczyłem bitwę i oczywiście zwycięży­
łem nieprzyjaciela.

— Na pewno zdrowi? —• zapytuje ordynator
wyciągając do „Napoleona" na przywitanie rękę.

— No. może tylko ten jeden — „Napoleon”
wskazuje na chorego pod oknem — trochę nie­
domaga. Cełą noc wzywał na pomoc jakiegoś Mi­
chała.

— Dziękuję, cesarzu. Życzę dalszych zwycięstw.
Zadowolony dryblas salutuje i kładzie się z po­

wrotem do łóżka. Odprowadzony wzrokiem cho­
rych ordynator podchodzi do pacjenta pod oknem
i siada obok niego.

— Jak się oan czuje, panie Ludwiku?
—. Hmm! Nijak — mruczy pod nosem chory

i odwraca się do ściany.
Ordynator kładzie mu rękę na ramieniu i mó­

wi:
— Panie Gontal: niech się pan cdwróci. proszę.
Chory nte leaeuie. Doktor omawia maośbę.
— Dyrektor Wiejacz przesłał dla pana lekar­

stwo.
Pacjent odwraca się i mówi z wyraźnym oży­

wieniem.

młodzieiowej
i energii wy-

oraz w klasie

Szczególnej uwagi
maga praca z juniorami.

W sumie uczyniono wiele’,
ale jeszcze dużo jest do zro­
bienia. Dyskusja nad tymi
problemami będzie niewątpli­
wie ożywiona podczas najbliż­
szego walnego zebrania spra­
wozdawczego KOZKol. (w nie­
dzielę 22 bm.). (S)

Zamiecie śnieżne w Alpach

Tylko 212 załóg wystartowało
do Rajdu Monte Carlo

Z DNIA na dzień
dochodziły nas

wieści z komite­
tu organizacyj­
nego Rajdu do
Monte Carlo o

wycofywaniu się
uprzednio zgło­

szonych załóg. Wartmki w Alpach
w momeńcie startu są gorsze niż
w latach minionych, i Szosy gór­
skie zostały wprost zasypane śnie­
giem, a w niektórych miejscach
zaspy sięgają 3—4 m wysokości.
Wprawdzie meteorolodzy sygna­
lizują zbliżanie się ciepłej fali

Na szermierczej planszy
W PIERWSZYM dniu mistrzostw

szermierczych CRZZ juniorów,
rozegrano turniej floretowy chłop­
ców. Zwyciężył w nim po raz

drugi z rzędu reprezentant Mary-
montu Rymsza przed Jarosław­
skim (WWta Poznań), Steniplow-
skim (Piast Gliwice), Żwakiem
(GKS Katowice), Węglińskim
(Piast) i Kiermaszem (GKS). Naj­
lepszy z krakowian Musiał (KKSz.)
zajął 13 miejsce. W klasyfikacji
zespołowej prowadzi Piast Gliwi­
ce 21 pkt. przed Marymontem
Warszawa 18 pkt i GKS Katowi-

1ce 16 pkt.

— Wiedziałem, że Michaś mnie nie opuści. Gdzie
to lekarstwo? Chcę je zażyć natychmiast.

— Dostanie je pan, a teraz zbadam pana. Co by
pan powiedział na Separatkę? Będzie pan tam

spokojniejszy. Omówiłem już to z lekarzem dy­
żurnym.

— Mnie jest wszystko jedno.

PRZYPADEK: JELEŚNIA

Co robić dalej? Dlaczego nie ruszamy z mart­
wego punktu w zasadniczym śledztwie? Czy były
niedopatrzenia? Kto. i kiedy coś przegapił? Czy
przyczyna jest subiektywna czy obiektywna? >

Zacząłem przeglądać od nowa wszystkie mate­
riały, które zebraliśmy dotychczas.

Punkt pierwszy:
Napad na poligon. Wziąłem do ręki ichtogram,

fotokopie odciśniętych w ziemi śladów i gipso­
wy odlew stóp. Tak, porucznik z kontrwywiadu
chciał mi coś powiedzieć, ja mu przerwałem, póź­
niej. w nawale zajęć na poligonie, zapomniałem
go zapytać. Może chciał wspomnieć o specyficz­
nym górskim podłożu, które po deszczach szybko
rozmięka, a potem szybko-pod wpływem wiatrów
twardnieje. Skąd, u licha. Stefania wzięła dane,
by w swoim spisie podejrzanych umieścić infor­
mację, sprawca- jest, młody?.-Czy~ był on, na-.

Przeciwnicy nie przyjechali
_____

Podhale terminów tych ”’® 1
WCZORAJ w Nowym Targu,

zgodnie z ustalonym wcześniej
terminem, miał zostać rozegrany
pierwszy ćwierćfinałowy mecz ho­
kejowy o Puchar Europy pomię­
dzy Podhalem i mistrzem Fin­
landii — Hves Tampere. Finowie
w ogóle nie wyjechali ze swego
kraju, tłumacząc się wysłanym na

adres Podhala telegramem. _

W związku z wycofaniem się z

rozgrywek o Puchar Europy mi­
strza ZSRR — hokeistów CSKA
Moskwa, kierownictwo drużyny
fińskiej zaproponowało nowe ter­
miny28.I.iIŻ.IIwTampereI
28. ii i 1. III w Nowym Targu.

powietrza, ale to byłoby Jeszcze
gorsze, ponieważ drogi zamieniły­
by się w lodowiska.

Rajd składa się z trzech eta­
pów. Pierwszy (który się zaczął
w nocy) to Jazda docelowa. Me-

Monte Carlo.
automobilistów

Monte

ta będzie w

Następnie czeka
jazda okrężna na trasie
Carlo — Chambery — Monte Car­
lo. Po tym drugim etapie, 60 naj­
lepszych kierowców rozegra mię­
dzy sobą walkę na ostatnim eta­
pie jazdy nocnfej.

Teraz kilka słów
Rajdu. Wprawdzie nie
przewidzieć zwycięzcę, ale można

’ wymienić wśród
tych najlepszych.
punktu startowego z

‘ Dover wy­
jechał m. in. Fin — Toivonen na

„Lancii Fulvii” oraz Włoch
Cella też na „Lanci-Fulvii”.

o faworytach
sposób

startujących
Z pierwszego

z

Frankfurtu wystartował Szwed —

Andersson też na Lancii, natomiast
w ostatniej chwili wycofał się je­
go rodak Trana. W Reims wyco­
fała się słynna Angielka — Patt
Moss, żona Carlsóną. . Wyjechał
natomiast groźny -Holender —

Slotemaker. Z Lizbony wystarto­
wał jeden z najznakomitszych
rajdowców ostatrfich lat — Maki-
nen (Finlandia) na samochodzie
BMC. Z Monte Carlo dó pierw­
szego etapu jazdy docelowej wy­
ruszyli ;m. in. Francuz — Traut-
mann na Lancii, Fin — Aaltonen
na BMC . oraz Anglik — Clark na

Fordzie-Taunus.
? Warszawy m. in. rózpoćżęli

Rajd krakowianin Zasada z Le-
szćżukiem. Jadą tak jak* większość
faworytów na Lancii. Z ostatnie­
go punktu startowego, z Oslo miał
wyjechać groźny Szwed — Soe-
derstroem na Fordzie-Taunus,
lecz i on zrezygnował z udziału
w RMC.

Teraz . oczekiwać więc będziemy
na pierwsze meldunki z

Rajdu, którego wszystkie
prowadzą do Monte Carlo.
H —

Łyżwiarstwo figurowe

trasy
drogi

NA krakowskim sztucznym lo­
dowisku rozpoczęły się ogólno­
polskie zawody drużynowe w łyż­
wiarstwie figurowym o puchar
przewodniczącego Prezydium RN
m. Krakowa mgr Z. Skolickiego.

W zawodach bierze udział 98 za­
wodniczek i zawodników z 15 klu­
bów. A oto wyniki pierwszych
konkurencji: jazda obowiązkowa
dziewcząt klasa II: Szczyrba Iskra
Katowice)* jazda obowiązkowa par
sportowych klasa II: Kołodziej—
Góra (Krakowianka).

prawdę wysokiego wzrostu i pomyślał o tym, że­
by podnieść siodełko skradzionego roweru? A mo­
że zrobił to specjalnie, aby wprowadzić nas w

błąd? Całe nasze rozumowanie opierało się na

głęboko odciśniętych śladacł|.
Nie wyjaśniliśmy kto, poza doktorem Mantoc-

kim, miał konflikty z inżynierem Prado? Kto jest
właścicielem pistoletu „Astra” z którego Prado zo­
stał zastrzelony? Kto wiedział, źć Prado jedżie do
Buska, skoro jego bezpośredni przełożony, Wie­
jacz, nie był w tym zorientowany? Kto nie zdążył
uprzedzić wywiadu o zmianie terminu próby na

poligonie doświadczalnym?
Depesza z Buska nic nie wyjaśniła. Mantocka

rzeczywiście mieszkała tam kilka dni, tak że jej
zeznania potwierdzały się. W depeszy była jesz­
cze mowa o tym, że odwiedził ją jakiś znajomy,
który przyjechał własnym „wartburgiem”. Odszu­
kano mieszkanie, w którym Prado nocował. We

wczesnych godzinach rannych odjechał. Był sam.

Punkt drugi: fotokopia górnej połowy znaczka

pocztowego z głową górnika. Co się działo przed
pięciu laty? Zajrzałem, do akt. Inżynier Prado był
Wówczas młodym, obiecującym naukowcem. Kto
z kręgu podejrzanych celnie strzelał...?

Rozłożyłem mapę z zaznaczonymi przez Stefa­
nię miastami, w których rozgrywała się akcja na­
szej sprawy. Niewiele mi to mówiło.

Punkt trzeci:
Skreślić z listy podejrzanych Witolda Jeleśnię
Ta historia zakończyła się zupełnie nieoczeki­

wanie. Jeleśnia po spotkaniu ze Stefanią zgłosił
się do Komendv MO, zameldował o przybyciu łącz-
niczki od zachodnioniemieckiego szpiega i chciał
żeby ktoś poszedł z nim na wyznaczone spotkanie.’

(Ciaa dąls,zy nastąpi)

Podhale decyzję 5
akceptowało. Ostatecz ą
wyda więc Międzynarodowa Feoo

racja Hokeja na Łodzie.
2--'--1,<w W.W- A-?*

- “W-

LUND. W drugim Sćfi-

nacyjnyrs o wejście do ■ lstjy
nalów mistrzostw śwmt« .

szczpiorniści przegrali mtaia '

Wią 17:22 (8:14). Polacy me nraJą
JUŻ szans na zakwalifikowanie s.ę
do ćwierćfinałów.

POD SIATKĄ
W HALI Wandy w Nowej Hu­

cie rozpoczął się finałowy turniej
spartakiady m. Krakowa w siat­
kówce mężczyzn. W pierwszym
spotkaniu spotkały się dwa ze­
społy Wawelu. I-ligowcy P°
etętej walce, odnieśli zwycięstwo
nad drużyną juniorów 3:1 (15.10,
15-6, 14:16, 15:6). W drugim meczu

Hutnik Nowa Huta pokonał Ko­
ronę 3:0 (15:3, 15:10, 15:11).

Hutnik — Polonia

W-wa ,11:0
W MECZU tenisa stołowego o

mistrzostwo I ligi, Hutnik Nowa
Huta pokonał warszawską Polo­
nię 11:0. Punkty dla zwycięzców
zdobyli: Petek, Knapik i Chajde-
cki po 3,....................

'

mieszanej
ki.

Ratzko 1 oraz w grze
para Ratzko—Chajdec-

*

Dokąd pójdziemy?
Dlii

Godz.

HOKEJ
19 Sztuczne lodowisko:

Cracovia — podhale Ib
(O mistrzostwo II ligi)

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE
Godz. 15 Sztuczne lodowisko:
Zawody o puchar mgr Z. Skolic­

kiego
SZERMIERKA

Godz, 16 Hala Korony:
Mistrzostwa juniorów CRZZ

KOSZYKÓWKA
Godz. 15.30 Hala Wawelu:

Turniej o puchar t,Echa”

Jtatro
HOKEJ

Godz. 18 Sztuczne lodowisko:
CraeoVia — Podhale Ib
(O mistrzostwo Ii ligi)

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE
Godz. 9 ‘ Sztuczne = lodowisko:
Zawody o puchar mgr Z. Skolic­

kiego
SZERMIERKA

Godz. 8.30 Hala Koroziy:
Mistrzostwa juniorów CRZZ

SIATKÓWKA
Godz. 19.30 Hala Wandy:

.Wawel (juniorzy) — Korona
Hutnik —

. Wawel,
(Spartakiada drużyn męskich)

TENIS STOŁOWY
Godz. 10 Sala Hutnika:

Hutnik — Spójnia Warszawa
(O mistrzostwo I ligi)

KOSZYKÓWKA
Godź. 10 Hala Wawelu:

AZS — Carbo Gliwice
(Liga międzywojewódzka kobiet)
Godz. 13 Hala Wawelu:

Turniej o puchar „Echa”
DŻUDO

Godz. 10 Sala MDK
Mistrzostwa juniorów

ZEBRANIE organizacyjne tramp­
karzy i juniorów sekcji piłkar­
skiej TS Wisła odbędzie się 15 bm.
o godz. 11 na boisku .głównym.
Obecność obowiązkowa.

Radio

na fali 249 M czyli 120S KC

SOBOTA

Godz. 16.05 Publicystyka
międzynarodowa > 16.15 „Skąd
przybywasz piosenko?”, 17.00

PPR organizatorem walki
zbrojnej” szkic histor., —

17.10 Muzyka barokowa, 17.30
Fel. J. Kurczaba, 17.40 Popo­
łudnie z piosenką, 18.10 15 mi­
nut jazzu, 18.25 Na krak. ryn­
ku, 18.50 Fel. M. jorsta, 19.05

Muzyka i aktualności, 10.30
„Matysiakowie”, 20.00 Recital
tygodnia — Krystyna Szostak,
20.30 Koncert, 21.27 Kronika
sport., 21.40 15-ka Radiowa,—
22.00 Radiokabaret — Trzy po
trzy, 23.00 Z nagrań zespołów
kameralnych, 0.05 — 3.00 Pro­
gram nocny z warszawy.

NIEDZIELA ’

Godz. 7.45 Orkiestra gitaro­
wa, 8.00 „Moskwa z melodią i

piosenką”, 8.45 Koncert ży­
czeń, 9.15 „Kraków średnio­
wieczny” — aud. J. Kydryń­
skiego, 10.15 W rytmie tańca,
10.50 „Posterunek”, nowela, —

11.10 Koncert, 12.10 Warsz. ty­
godnik dźwiękowy, 12.35 Mu­
zyka operowa, 13.35 Koncert
rozrywkowy, 14.00 Poetycki
koncert życzeń, 14.30 Piosenka
miesiąca, 15.00 „Latarnia” —

słuch, dla dzieci, 15.45 „Nie­
dzielne rendez vóus”, 16.30
Koncert Chopinowski, 17.05 ,,O
czym mówią w święcie”, 17.30
Podwieczorek przy mikrofo­
nie, 19.00 Rewia piosenek, 19.30
„Ze Szwejkiem o 6-tej wieczo­
rem po wojnie” — słuch, wg
pow. Haszka, — 20.30 Włyniki
Lajkonika, Krak, aktualności
sport., 21.22 Muzyka tan., 22.00
Wiad. sport., 22-20 Melodie, —

22.43 „Niedzielne wieczory
muzyczne". .

Telewizja
SOBOTA

Godz. 16;15 Program dnia,—
16.20 Progr. tygodnia, 16.35 Dla
nauczycieli: „Dorośli w o-

czach dziecka” — z cyklu
„Psycholog radzi”, 16.55 Wia­
domości, 17 „Gwiazdeczka —

Zaspaneczka” — dla dzieci, —

17.50 „W krainie kangurów”
— film z serii „Świat, który
nie może zginąć”, 18.15 „Po
szóstej”, 19. „Gawędy wilków
morskich”, 19.20 Dobranoc, —

19.30 Monitor, 20 „Odsłania się
kurtyna” — film z serii „Bel-
phegor czyli upiór Luwru” —

ostatni ode., 20.35 „Schronisko
pod Saltem”, 21.35 Dziennik,
21.50 Wiad. sport., 22 „Papie
przyjdą później” — film. fab.
CSRS, 23.35 Program na ju-
tro.

NIEDZIELA

Gódz. 8.30 Politechnika TV :

Geometria wykreślna „Aksono-
metria ukośna”, 9.05 Politech­
nika TV — Chemia: Węgiel,
ropa naftowa, gaz ziemny ja­
ko surowce chemiczne, 9.50 Po­
litechnika TV: Matematyka:^
Badania funkcji — ćwiczenia.
10.20—12 Przerwa, 12 Program
dnia, 12.05 Wiadomości, 12.15
„Samantha poznaje teściów”
— film z serii „Czarownice”,
12.40 „W starej dzielnicy mia­
sta” — rep. film z Kuby, 12.55
I Festiwal Starych Filmów z

cyklu „W starym kinie”, 14
Warszawa — Moskwa — tele­
wizyjny mecz w akrobatyce
sportowej, 15 Teatr Młodego
Widza: „Banda Rudego” ode.
III, 15.40 „Sylfidy” — balet,
16.20 „Książka twój przyja­
ciel” — teleturniej, 17 „Jest u

nas kolumna w Warszawie” —

estrada poetycka, 17.30 PKF,
17.40 „Co każdy chłopiec” —

z serii „Wojna domowa”, 18.30
„W Polsce — roku 1966”, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dzieńnik, 20
Felieton literacki, 20.15 Film

progr. rozrywk.: Chanson dia-
gonale — film NRD, — 20.30
„Laureat Archimedesa”, 21.05
Niefortunna swatka” — film
fab. USA, 22.45 Niedziela spor­
towa, 23.05 Program na jutro.

Dyżury
SOBOTA

CHIRURGICZNY, INTERNI­
STYCZNY: Trynitarśka 11, —

LARYNGOL.: Kopernika 23a,
NEUROLOG.: Kobierzyn, —

OKULIST.; Kopernika 38,
UROLOG.: Grzegórzecka >8,
PEDIATRYCZNY: Prokocim,
GRUŹLICZY dla mężczyzn i
kobiet: Skawińska 8.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
PO2. tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK.: Siemiradzkiego, tel.

0-9, PODGÓRZE tel. 625-50 i
657-57, GRZEGÓRZKI tel.
200-01 i 205-77, POMOC DRO­
GOWA PZMot — Kraków tel.
417-60 (czynna od 7 do 22),
PUNKT 1NFORM. O USŁU­
GACH, Solskiego 27 tel. 565^88,
NOWA HUTA: POGOT. MO
tel. 411-11, • POGOT. RATUNK.
tel. 422-22 i 417-70, STRAŻ POŻ.
tel. 433-33, DYŻUR PED1ATR.
dla Nowej Huty i pow. Pro­
szowice: Szpital w Nowej Hu­
cie.

NIEDZIELA

CHIRURGICZNY, INTERNI­
STYCZNY, NEUROLOGICZ­
NY: Prądnicka 35, PEDIATRY­
CZNY: Prądnicka 37. — Pozo­

stałe dyżury — jak w sobotę.


